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Błyskawice na chwilę oświetliły cały gro­

źny horyzont bałkański. Niebezpieczeństwo 
wojny zdaje się bezpośrednio zagrażać po­
kojowi Europy. Hr. Berchtold w swej otwar­
tej, z całą szczerością, nie bez widocznego 
•elu wypowiedzianej mowie w delegacyi węgier­
skiej rozciął sieć intryg dyplomatycznycl i, 
jakie od dłuższego czasu czyniły z wysił­
kiem państwa w tem zainteresowane. Odra- 
zu okazał się przed zdumionymi słuchacza­
mi świat pełen gróźb i chmur. Odrazu zrozu­
miano, że tym razem nie idzie o prcste stra­
szenie, ani o wymuszenie nowych kredytów na 
wojsko i marynarkę, ale le  sytuacya przedsta­
wia się tak grcźnie, że tylko miecz potrafi ją 
przeciąć. Wrażenie mowy Berchtolda w całej 
Europie było ogromne. Dziś bowiem już nie 
tylko sama dyplomacya robi Dokój i wojnę, ale 
obok nich jeszcze i opinia publiczna wchodzi 
w  rachubę i niepcdobna pomyśleć sobie wojny, 
prowadzonej wbrew oczywistej, wypowiadającej 
się przeciw niej epinii narodów kulturalnych. Z  »- 
chodzi przeto pytanie, czy w obecnej chwili są 
narody europejskie usposobione do prowadze­
nia wfclkiej i krwawej w ojay z powoda Bulea- 
ry i i czy znalazłby się mąż stanu, któryby dla 
bułgarskich interesów chciał zaryzykować kości 
europejskiego żołnierza.

Całej Europie naprawdę Bułgarya jest 
Hekubą. Co nam do Hekuby? pyt*> swego 
czasu BIsmark i to pytanie można i dziś po­
stawić.

Niewątpliwie jedna* tak samo, jak jest 
opinia publiczna przeciw wojnie usposobiona, 
istnieją wszędzie, w każdym p ańsiw/e, liczne ko­
ła wojskowe, koła przedsiębiorców broni, żela­
za, liwe rantów wojskowych, które zaw sz; chcą 
wojny, widzą w niej swe rzemiosło i doskona­
ły  interes. Ale jeszcze iakt nie prowadź’ i woj 
ny dla zadowolenia liweraątów wojskowych, 
I teraz pokaże się, że naprawdę pom -m  groź­
nych alarmów nikt w Europie wojny nie cnce 
prócz tych kół zninleiesowanych.

Zapewne nie zła jest kalkulacja jedaego 
z najznakomitszych generałów sztabu, który po 
wiada —  na to jesteśmy tak dobrze uzbrojeni, 
na to wydaliśmy miliard na przygotowania wo 
jenne, aby nie czekać, aż nasz sąsiad tak same 
się uzbroi, ale natychmiast i jaknajrychlej przy 
stąpić do działania

konia próbuje s'ę na wyścigach, tai 
wo nko próbuje się nie na manewrach, które 
w tym rik u  coprawda wszędzie bardzo marnie 
wypadły, ałe na wojnie.

Tylko, że taka próba rierąz już stanowi­
ła o istnieniu narodów dynastyi. Dlatego 
nieco ostrożniej należy z nią poczynać. B i  
zawsze wiadomo kiedy, na czem i gdzie wojna 
zaczym  się, a 'e mkl jeszcze nie przewidział 
kiedy, na czem i gdzie może się skończyć.

T o są uwagi, które nasuwały się pisarzom 
współczesnym w całej Eu-opie i dlatego wszę­
dzie gdzie prasa mogła wypowiedzieć się spo­
kojnie i swobodnie, gdzie nie m uju la odbierać 
rozkazów od swych chlebodawców rządowych, 
albo od spekulantów ch, . tą p  ^sęę^zje
c a l. prasa wypowiedziaL rię przeciw h e c y  
wojennej. Prasa angielska bez wyjątku staręłą 
po stronie pokoju. lan a rzecz co robi flota 
angielska, a inna rzecz czego chce naród an­
gielski. Niewątpliwie naród ang:clsŁi nie jest 
zainteresowany w wojnie na Bałkanach i mógł­
by najchłodniej przyjmować pogł ,sk. wojenne. 
Tymczasem właśnie z Angdi nadchodzą głosj 
pokojowe Prasa angielska widzi w mowie 
Beret tc Ida nie tylko zaniepokojenia i dyagnnzę 
wypadków na wschudzie, jak o s t r z e ż e n i e .  
A le ostrzeżenie to było konieczne ze względu 
na nadużycie, jak it popełniano w agitacji wo­
jennej w Serbii i w Bułgaryi.

Car bułgarski rprzeciwia się wojnie, ale 
rząd jego pcha go do wojny. Nie darmo pły­
nie krew burbońska w żyłach Ferdynanda buł­
garskiego, on przedewszystkiem dba o interesy 
dynastyi nowozałożonej. A  w tej ir»erze wszy­
scy się zgadzaj ą, że klęska wojenna mogłaby 
v  Bułgaryi zdmuchnąć dynastyę bezpowrotnie. 
Gdyby wojna ograniczona byia tylko do tego 
terenu, to niewątpliwie Turcya dałaby radę 
Bułgaryi zwłaszcza, że Rumunia, jak powiada 
urzędowy jej organ,  ̂wiedziałaby jaki ma speł­
nić obowiązek na wypadek wojny oułgarsko- 
turecldej*,

Ale nie na tem wyczerpują się niebezpie­
czeństwa wojence.

Istnieje w Austryi stronnictwo bardzo 
w płyn owe i bardzo blizkie mające ntosunki 
z najwyższemi sferami. Stronnictwo to wy­
daje w Wit dniu codzienne pismo bardzo kato­
lickie, ule i bardzo wojownicze.

,Kęiclsspołt* przynosi rąz po raz sensa- 
cye. W łoinie w U kict dniach zaniepokojenia 
wewnętrznego, kiedy obradują delegacyi, „R e- 
ichspcst* przynosi petycyę katolików al­
bańskich bardzo dokumentowaną z poparciem, 
aby Austrya za nimi się wstawiła i czynną u- 
dzieliła im pomoc przeciwko barbarzyństwu tu­
reckiemu. Nie wchód’ ,ąc, czy przytoczone w 
petycyi szczegóły barbarzyństw, jakich się do* 
puszczali tureccy wali na katolickich albańczy- 
kacb są prawdziwe, czy też a d  u s u m Delfini 
sfabrykowane, sama taka pretensya, żeby Au­
strya teraz wystąpiła przeciw Turcyi jest pro- 
wokacyą pokoju.

Idzie tu bowiem o nową aneksyę, którą 
„Reichspost* pod niewinną próbą „obrony al- 
banczyków katolickich* propaguje. A  jak przed 
laty „ReicbsDost" pierwsza zapowiedz tła prze­
mianę okupacyi Bośni' i Hercegowiny w ane­
ksyę i jak do tego parła, tak samo dziś zapo­
wiada konieczność interwencyi Austryi w A l­
banii, gdyż, jak grozi, w przeciwnym razie al- 
bańczycy będą zmuszeni szukać opieki w  Czar­
nogórze.

1 gdyby nie tocząca się wojna włosko- 
ti recka, to niezawodnie byliby szukaL pomocy 
we Włoszech i tym aposobem A lb ar:a na za­
wsze wyrwałaby się Austryi z pod jej wpływu. 
Panuje powszechne przekonanie w sferach 
blizkich delegacyi, że Austrya nie da się spro­
wokować i t e n t  zagarnie Albami północnej 
ped pozorem obrony katolickich albańczyków. 
Gdyby jednak do tego doszło, to zaraz zmie­
nia się sytuacya i w ftdy już nie będzie szło o 
wojnę z Bułgarya, która w gruncie rzeczy ni­
le  go tak bardzo w Europie nie obchodzi, ale 
roztacza się cały problem podziału Turcyi i na­
stępuje okres wojenny, którego nawet przewi­
dzieć w skutkach najbirdz^j wtajemniczony w 
plany dyplomatyczne nie potrafi.

Ja k  rzecły dziś s loją, największą gwa- 
rancyą pokoju jest zachowacie się dyplomacyi

rosyjskiej, która widocznie prze do utrzymania 
pokoju na Bałkanach.

W tej nieirze ma za sobą poparcie całego 
potężnego trójporozunrenla Francy i i Anglii a 
jedynie cała wina za wojnę soadtaby na Au- 
stryę. Tem większą rezerwę musi so dic  nało 
żyć prasa austryacka i ci posłowie w delęga- 
cyach z krajów południowo-słowiańskieb, któ­
rzy w interesie swego narodu uważają w y­
buch w ojay na Bałkanach za pożądany. Z  po­
między licznych głosów, jakie dotychczas już 
dały się słyszeć w delegacyacb, jeden gios 
posła Krams rza brzmiał •'ardzc wojowniczo.

1 >st -rarrarz z powodu ożenienia się w 
R o syi z rozwiedzioną żoną pewnego k generała 
i z powodu częstego przebywania w tych sfe- 
racb, udaje w pa^amencie auslryackim a jesz­
cze więcej w delegacjach dobrowolnego amba­
sadora R osyi i bez uwierzytelnionych papie­
rów, eklada deklaracye w imieniu swego m o­
carstwa.

Teraz uważał za stosowne powiedzieć, że 
wojLa jest nieuniknioną, jakkolwiek ani amDz- 
sador rosyjsL. ani p. Sazonow do tego go 
nie upoważnili i wybrał się z obroną „uciska­
nych w Galicyi rosyan.*

I  au Kramarz zawsze w delegacjach kom­
promituje się i wi zyscy tak są przyzwyczajeni 
do jego ekstrawaganckich i aroganckich w y­
stąpień, że me biorą tego na rachunek dele­
gacji. narodu czeskiego, lecz zapisują na konto 
własne pana Kramarza, którego powszechni" 
uwatają za ochotnika do szczególniejszych po 
ruczeń i n p a r  t i  b u s i n f i d e l i u m .  Rola 
tego polityki* j<st skończoną i żal człowieka nie 
bez zdolności, ale bez wytrwałości w  pracy, że tak 
się zm irn.ował Pozostanie na stanowisku, jakie 
dawniej w delegacyi oeeskiej zajmował pan Va- 
azaty, typowy reprezentant kierunku slowiano- 
filskiego z Rosyą, jako orędowniczką całego 
św~Vta słowiańskiego.

Mobilizacya na Bałkanach już się prze­
prowadza.

Wprawdzie manewry tureckie zostały od­
wołane, co z wielką radością powitała giełda, 
ale równocześnie nadesłano depeszę niećo 
miarkującą tę radość: manewry odłożone zo­
stały na listopad i koniec października. Szcze­
gólniejsze to będą zimowe manewry w w ąw o­
zach, gdzie śuieg już dzisiaj leży na szczy- 
tacb Biłkanu.

S ły  stron wałczyć mających na Bałka­
nach obliczają obecnie w sposób następujący:

Turcya może wystawić 300,000 ludzi w 
Europie, B iłg a rya  3 10 , coo a Serbia 200,000 
do tego doliczyć należy Grecvę z je j 30,000 i 
Czarnogórę z 20,000. Ten piękny plan zrobio­
ny jest jedna c bez Austryi i jej sprzymierzeń 
ca pewnego, Rumunii.

Związek baikański n a istnień mimo 
wszystkie zaprzeczenia, a sfera interesów jest 
miedzy Bułgaryą a Serbią dziś już rozgrani­
czaną. Rzeka Warcłar stanowić ma na przy­
szłość granicę. Wiadomem jest, ze dyplomacya 
rosyjska zabiega, aby do wybuchu nie dopu­
ścić.

Austrya o tem wszvstkiem wie, jest do­
brze poinformowaną o kazdjm ruchu wojsk 
pa Bałkanach, ma ochotę przeczekać całą bu­
rzę i wziąć jak się wzięło rwego czasu Bośnie 
i Hercegowinę, bez wystrzału, Ałbanię, ale »ię 
obawia, że może się wywiązać wielka wojna 
•a zupełnie -nrym teranie.

Europa widniej w ojay nie chce.
Już dziś dyplom acja łamie sobie głowę 

nad zlokal:zowaniem awantury bałkańskiej.

W. L.

O r e fo m ; ffl io r c z ą  w fiillcyi.
W e w Lorek przed konferencyą prezydyów 

klubów polskich zebrali się na naradę przedsta­
wiciele polskiego stronnictwa ludowego. W  na­
radzie wzięli udział pp : d r  Zgórski, d-r Stef- 
czyk, Kędzior, d-r Bernadzikowski, Cipser, Sta- 
piński, Witos i Bojko. F. Stapińsk' wyjaśnił 
swoje stanowisko, poczem został przez zebra 
nyeu upoważniony do brani a w dalszym ciągu 
udziału w konferencyach prezydyów klubów 
polskich.

Dyskutowano dalej na tem zebraniu nad 
kwęątyą 'edromrndatowycb okręgów wybor­
czych, poczem ludowcy postanowili trwać na­
dal przy żądaniu jednomandatowych okręgów 
w całym kraju.

Tegoż dnia rozpoczęły s ;ę obrady prezy­
dyów klubów polskich. Biorą w nich udział: 
marsrałtk krajowy hr. Gołuęhowski, Abrahtmo- 
wicz, Wodzicai, Pinir shi, Stanisław Jędrzejo­
wie z, Urbański, Czartoryski, Cielecki, Starzyń­
ski, Głąbióshi, Skarbek, Adam, Leo, Rutowśki, 
German, Stapinski, Bojko i Witos. Namiestnik 
w obradach udziału nie bierze.

Jeden z tygodników poniedziałkowych no­
tuje pogłoskę o zwrocie prawicy:

„W  osLatmej chwili rozeszła się 00 L w o ­
wie w sferach politycznych wieść, że konser­
watyści nie byliby od pewnych ustępstw na ko­
rzyść jednomandatowych okręgów. Zwrot ta­
ki miał nastąpić pod wpływem najwyższych w 
monarchii sfer, z których ust usłyszał taką dy­
rektywę p. Abrahamowicz na ostatniej swej 
przed kilku doiami audyency *.

Z  ruchu wyborczego 
w Warszawie.

K an dydatu ra  K u c h a rz e w sk ie g o .
wiadomo naszym czy teł tu-om cztery 

grupy połączone; Secesya Narodowej Demokra- 
cyi, Zjednoczenie Postępowe, P. P. P. i grupa 
bezpartyjnych po naradach wystawiły kandyda­
turę p. Jana Kucharzewskiego na posła z W ar­
szawy.

Jan Kucharzewski
Jan  Ku char ze w sKi. urodzony w 1876 r. 

w Wysokiem Mazowieckiem, ukończył szkoły 
w Łomży, a uniwersytet w W arszawie. Dalsze 
studya nad prawem i hlozofią odi ywał w Ber­
linie. Przez lat kilka urzędował w Prokurato- 
ryi Królestwa Polskiego, następnie zost»ł mia­
nowany adwokatem przysięgłym, lecz praktyką 
nie zajmował się prawie wcale. Z  razu po­
święcił się niemal wyłącznie publicystyce nauko­
wej i wykładom nauk prawnych i snolecznych 
w różnych szkołach prywatnych w W arszawie. 
Potem ściśiej się jeszcze wyspecyalizował 
w dziedzinie ristoryi, w szczególności zaś w zi~ 
kresie badań nad dziejami rozwoju myśli poli­
tycznej w Polsce.

Był współpracownikiem „Gazety Sądowej", 
„Ekonomisty*, „Przeglądu Narodowego*, „My­
śli polskiej* i t. p Ogłosił między innemi 
rozprawy: „Początki prawa małżeńskiego*, „S/>- 
cyalizm praw nezy*, „Narodowość a państwo*, 
„Sprawa polska w parlamencie frank fu rek im* 
i t. p Przed n’edawnym czasem wydał ob­
szerną monograiię historyczną o „Maurycym 
Mochnackim*, która jednomyślnie przyjęta zo 
stała z wielkiem uznaniem przez krytykę nau­
kową. Napisał rów nież monografię o „Prasie 
polskiej* iprzeznaczorą dla „Encyklopedyi* 
A kademii Umiejętności i wydaną oddzielnie). 
Obecnie pracuje nad historyą okresu Paskie- 
wiczowskiego w Królestwie.

Jan  Kucharzewski, jako publicysta, odzna­
cza się ciętością pióra p  głębokicm ujmowaniem 
przedrr:otu. W  zagadnieniach społecznych i so 
cyologicznych stał na stanowisku krytyczaem 
wobec socyalizmu M arta, nie negując jednak 
postulatów reformy społecznej. W  tej mierze 
pozostawał pod wpływem Antoniego Mengera.

Stanowisko st/on. polityki realnej.
„Nowa Gazeta* ogłosiła już, jakoby stron­

nictwo polityki realnej postanowiło również 
popierać kandydaturę Kucharzewskiego. W ia­
domość ta nie jest ścisła, jak tego dowodzi 
oświadczenie sti on r;ctwa zamieszczone w „ S ło­
wie* treści następującej:

„Stronnictwo polityki realnej stało zawsze 
na stanowisku, iż na posłOw wybierać należy 
ludzi najbardziej wykwalifikowstaycn do pracy 
par’ amentarnej, nie biorąc za podstawę jeaynie. 
ich przynależności partyjnej.

„Po rozbiciu usiłowań ustalenia 1 indy da­
tury poselskiej z W arszawy w drodze o jólao- 
obywatelskiego porozumienia, rozpoczęło Się 
z jednej strony organizowanie na własną rękę 
przez Narodową Demokracyę wałki wyborczej 
przeciwko żydom, z drugiej—próby stworzenia 
bloku wyborczego grup lewicowych przy udzia 
le żyw;ołów bezpartyjnych, Ssupiających się 
około „K ury er a W arszawskiego*, dla przepro­
wadzenia wspólnego kandydata. Kandydat ten 
znaleziony został w osobie p. Jan a  Kucharzew­
skiego.

„Pragniemy, aby stanowisko Stroanictwa 
Polityki Realnej wobec tych dwóch faktów było 
dla ogółu zupełnie jasne i wyraźne i dlate­
go oświadczamy, le , pomimo obecnej wspól­
ności poglądów na zadania polsHego przedsta­
wicielstwa parlamentarnego, z Narodową Demo 
kracyą w akcyi wyborczej, Którą prowadzi, łą 
czyć się nie możemy ponieważ akcya ta pro­
wadzona jest pod brsłatni nienawiści, z które- 
int nasze uczucie moralne i chrześcijańskie po­
godzić się nie może..

„Co się zaś tyczy kompromisowej kandy­
datury p. Kucharzewskiego, to ze względu na 
przymioty osobiste i kwalhikacye polityczne 
kandydata, uwaiam j ją za poważna- Stano­
wiska w szakże m .siego względem tej kandydatury 
określić jeszcze nie możemy, nie znając bliżej 
poglądów kandydata na sprawy, mające dla 
nas znaczenie zasadnicze*.

Foglądy ncwego kandydata.
Z wyznaniem swojej w iary politycznej 

wystąpić ma p. Kucharzewski na zebraniu 
przedwyborczem 8 października n. st.

*Na razie zaś o poglądach jego sądzić 
można z wywiadu, który ogłasza „ Dzień*.-

Na pytania współpracownua „Dnia* p. 
Kucharzewski mówił:

—  Jestem bezpartyjny, o wyraźnych n a­
rodowych przekonaniach. Killfa lat temu zbli­
żony byłem do narodowej demokracji, później 
się od niej oddzieliłem I od lat kilku nie nale­
żę do żadnego obozu.

—  Jazie są pańskie poglądy na sprawę 
żydowską?

—  Względem żydów żadnych zobowiązań 
nie przyjmuję * nie przyjmę. Oświadczyłem do­
bitnie, że muszę być przeciwny wszelkiej usta 
wie, któraby zapewniała, większość w samorzą 
dzie żydów w Królestwie Dolskiem

—  A  pański stosunek do reszty po
słów?

—  Wstąnię do Koła Polskiego i będę się 
starał występować łącznie. Gdyby jednaK zwar­
ta przekonaniowo więKSzość Koła Polskiego 
miała postawić krok Kardynalny sprzeczny z 
mojemi zasad oiczemi przekonani a m narodowo 
peiitycznemi, to na taki wypadek zacno0, aloym 
sobie wolną rękę. I w tym jednak wypadku 
jestem przeciwny wynoszeniu wszelkich waśai 
wewnętrznych na teren petersburski.

>— Czy zdaniem pańskiem posłowie nasi 
powinni zabieraf głos tylko w sp ratacn  pols­
kich, czy tez brać udział we wszelkich pracacb 
ogólno państwowych?

—  Nie da się ściśle rozgraniczyć spraw 
wyłącznie Królestwa Polsiciego cd kwesty: ogol 
no-państwowycb Rozgraniczenie byłoby n a j­
częściej sztuczne, ponieważ ustawy i zamierze­
nia o charakterze ogólno-państwowym bezpo 
średnio łub pośrednio odbijają sic w Królest­
wie Polskiem, tak że również i w tycb spra 
wach uważam, i i  posłowie polscy powinni gios 
zabierać, treatując kwestyę ze itanowiska in­
teresu polskiego. Uważałbym jednak ąa zby­
teczne tracenie energii w sprawach zupełnie 
narodu polskiego nie dotyczących, an. pośred­
nio, ani bezpośrednio.

—  Pozwoli szanowny pan postawić sobie 
ostatnie jeszcze pytanie. Jako działacz bezpar- 
tyjny pragnąłby pan niezawodnie być przed­
stawicielem wszelkich odłamów politycznych 
Warsżawy?

— Przedstawiono mi tak rzecz całą z po­
czątku, że prawdopodobrk na moją kandyda­
turę zgodziłyby się wszystki" stronnictwa i obo­
zy polskie i to było mojem pragnieniem i naj­
ważniejszym motywem zgody na objęcie man­
datu.

Glosy prasy.
„Kuryer W arszawski* uważa za wiado­

mość pocieszająca, postawienie poważnej kan- 
dynatury Ja n a  Kucharzewsitego i zapewnienie 
jej poparcia grup politycznych, tudzież szero­
kich grup obywatelskich, stojących noża orga- 
nizacyami | ar tyj nem:

„Rokowania — pisze „Kuryer W arszawski* — 
były uiatwione przez to, że usunięto z góry wszy­
stko to, co stanowi o różnicach między Merunkami 
i Stronnictwami politytznemi: nie mówiono o pojed­
naniu prtjgramón- i taktyk, mówiono wyłącznie o 
osobie takiego kandydata, iak< mógłby Bknpić ma- 
ximum  głorów polsl Ich za sobą z racy i swych 
przymiorów osobistych i kwalifikaeyi poselskich.

„Że w tych Tarankach wybór padł na p. Ja ­
na Kucharzew kiego, to wvdaj.; nam Się bardzo 
szczęśiiwem — oświadcza „Kuryer W arszawski". — 
P. Kucharzewski posiada zarówno rozległe w y­
kształcenie ogólne i spcCyulne polityczne, jak umysł 
realny i wytrawność sądu. Iło tego dodać naieżj 
tercpei iinent polityczny, tudzież dar wykwuitn.-j 
wymowy, nacechowanej polotem a przecież unika­
jącej frazesu. Wszysiko .0 czyni 7 uięgo silę po- 
iifyczną ped wieli’ względami nieocenioną".

„Goniec* piszi:
„Sympa.yCznS postać kandydata, bez żadnych 

ubocznych tabiegów, zjednała sob’C 2aufanie róż­
nych żywiołów i sprawiła, żc bez trudności doszło 
pomiędzy nimi do porozumienia.

„Niewątpliwie wykształcenie prawnicze, tu­
dzież badania w zakresie dziejów pcrozbiorowych 
megą stanowić pożądaną podstawę do orjentacyi. 
we współczesnych kwestyach naszego bytu narodo­
wego. P. Kucharzewski posiada v* ;ym kierunku 
takie przygotowanie, jakiego nie miał żaden z do 
słów polskich we wszystkich trzech Dumach".

„Kuryer PolsKi* przychyla się do stano­
wiska stronnictwa polityki realnej i pisre

„Knryer Polski* w  tej chwili nie stawia p 
Kucba-zcwskiemu żadnego zarzutu i może me znaj­
dzie uigdy żadnego i chętnie przypuS;Czl, iż osiąg­
nie on tryumf wyborczy. A le  protestujemy przeciw­
ko tytnłowaniu kandydatury jegc kandydaturą oaro- 
dową. Niech zwycięży przymiotami- nie przywła­
szczaniem na wyłączną własndść nazwy, która na 
leży sie jednakowo kaźdi mu polakowi, każdemu 
polskiemu kandydatowi. To Są sztuczki wyborcze, 
niegodne ludzi, walczących o cele społeczne".

Ż yd o w sk ie  z e b ra n ie  p rz e d ­
w yb o rcz e .

W niedzielę w sałi „Harmonii* cdbHo 
sit żydonrjkif: zebranie przedwyborcze pod
przewodnictwem p. Z. Feinkinda. Pierwszy 
przemawiał redaktor „Hacetiry* p. Sokotow. 
W godzinnem przemówieniu swojem p. Soko- 
łow na wstępie zaznaczył, że obecna sytuacya 
wyborcza należy do rzędu oryginalnych.

Dotychczas wałczono o prawa mniejszo 
śni, obecnie kwestyonuią prawo większości Pra­
wo wyboru posła jest jedyDą broną legalną 
w walce o równouprawnienie, prast.i więc te­
go żydzi zrzekać się nie mogą. F»kt, że żydzi 
przez 3 Dumy nie mieli swego przedstawiciela 
z Król. Polskiego, jest anomalią, na którą me 
mogą się zgodzić dobrowolnie.

Gdyby obecnie odstąpili od wyboru choć­
by jednego posła, to stworzyłaby się uadycya, 
że żyd nie rnożt być posłem z Królestwa W al­
czyć z taką tradycyą w przyszłości byłoby rze­
czą trudną. Żydzi oastąpią od wyboru żyda z 
W arszawy i mogą głosować tyhto na tasiego 
posła polaka, któryby był szczerym zwolenni­
kiem równouprawniona żydów, zarówno w 
Rosyi jak w Królestw.e, nie wyłączając samo­
rządów miejskich. Stawianie tąsiego warunku 
aie jest wyrazem chęci przekupienia kandydata. 
Mówca twierdzi, że żydzi pogardziliby takim 
kaudydatem, któryby chciał się za to sprzedać. 
Chcą oni glosować za takim, któryby z wła­
snego popędu stal na gruncie równouprawnie­
nia. Żądanie tównojpraw nienia nie jest, zda- 
aiem mówcy, żądaniem nacyonalistyuznem.

W kotcu p. Soi'0łow ząproponowaf na- 
tepnjącą rezolucje. Żydzi uważają za konie- 

czae wybór jednego posła żyda z Królestwa. 
Zgadzają się oddać głosy na posła polskiego 
w W arszrwie, o ile będzie zwolennikiem rów ­
nouprawnienia żydew. Gdyby tafuego nie by­
ło, głosowtć będą na żyda.

Drugi mówca, adwokat Grosser, omawiał 
taktykę syonistów i taktykę posłów żydów w 
Dumie. Twierdził on, ie  poza kwestyą żydow­
ską we wszystkich innych sorąwach społecz­
nych zajmowali oni takie stanowisko, jak Koło 
kolskie i żt nawet w kwestyach czysto żydo­
wskich skrajna lewica w ęcej zrob<ia dla ży­
dów, niż posłowie żydowscy, Kandydata K u ­
charzewskiego uważa za zamaskowanego kan­
dydata Dmowskiego i w*ywa ao glosowania 
a j krndydatą biosu lewicy.

Po przemówieniach jeszcze kilkunastu 
mówców poddano pod głosowarde trzy rezolu 
cye: S okoIow ł, Grosser* i Lichtenbauma. Re- 
zelucya Licbtenbauma różniła rię od rezolucyi 
Sokołowa tem, że pierwszy domagał Się, aby 
w razie wyboju żyda, ten ostatni był na­
cjonalistą.

Rczclucye Sokołowa przyjęto, rezolucję 
Grossera uznano za przedwczesną, a rezolucyę 
L :chtenhauma cdrzucono

Nc zebraniu było obecnych kilkaset osób.

Zjazd T. S. L.
LuóU2, d  2 8  w rze in ia .

Dziś rozpoczęły się obrady dwuaaiowegc 
zjazdu T-w a Szkoły Ludowej. Groźca sytua­
cya fiaansowa i dogodność miejsca pozwebły 
blizko 400 delegatom uczestniczyć w obradach 
zjazdowych.

Delegatów, którzy już w piątek wieczorem 
zaczęli przybywać do Lw ow a, na dworcach o- 
czekiwafy drużyny skautowe, które przybyłych 
odprowadzały na kwatery i ud miały wszelki :h 
iaformacyi: tak młodzież szkolai przyczyniała
się- do organizącyi samej zjazdu. Na ulicach 
miasta co krok spotkać można mlodLeż z prze- 
pasKami i odznakami biało amarmtowemi, któ­
ra. potrząsając puszką T . S. L ., kwestuje na 
jego cile.

Pc nabożeństwie w kościele katedralnym 
delegaci zebrali się w sali ratuszowej, ustrój n- 
nej zielenią i emblematami narodowymi. P o ­
między zebranymi widileć można dygnitarzy 
kościelnych, marszałka k*n.ju hr. Gołucbowskie- 
go, posłów, reprezentacye uniwersyteckie i t. d

Powitał delegatów prezes zarządu główne­
go d-i Eandrowski, który pomiędzy innemi pod­
niósł poparcie, jakiem darzy T . S . L. Rada 
szkolna krajowa. Serdecznemi słowy przemó­
wił ks. aicyDiskup Bdczewski, który podniósł, 
iż duchowieństwu udzielił wskazówki, ażeby 
T . S  L  na każdem polu popierało. Niezwy­
kle md- było przemówienie wiceprezydenta R a ­
dy szkolnej d ra Dembowskiego, który zauwa 
żył, że R ada szkolna najusilniej pop:era wszel­
ką działalność T . S. L , a zwłaszcza bardzo 
szczerze spizyja przejściu szkół średnich T . S . L. 
na etat państwowy. Z  przemówień reprezen­
tacyjnych niemal wszystkich organizacyi kultu 
ralnyct i społecznych podm :Sć także s>ę godzi 
przemówienie prof d ra Ign. Zakrztr-saiego, 
który jako prezesi Towarzystwa nauczycieli 
szkól wyżezych złożył na pokrycie aeficycu
T. S . L . 6oc koron. Także z listami giatula-
cyjnemi od chorego ks. biskupa Bandursaiegc 
i od Kola w Morcwsaiej Ostrawie nadeszły 
znaczniejsze kwoty.

Następnie sekretarz zarządu prof. Sicora 
omawiał kwestyę upaństwowienia szkół srednicn 
i przedstawił rezolucyę następującą:

„W alny zjazd T . S. L . stwierdza z ubo  
lewaniem, ż : Dolska ludaość pow iatu  bialskiego 
w Calicyi i Śląska cieszyńskiego jest w zakre­
sie szkolnictwa śred n iego  nadzwyczajnie przez 
państwo pokrzywdzona i uznając, że rząd prze­
dewszystkiem m a ohowiązek zupełnego zaspo­
kojenia jej potizek o^wiątpwych, domaga się 
jakuajrycblejszegO upaństwowienia gimnazjum 
realnego i semiaaryum nauczycielskiego męskie­
go T . S. L. w Białej, oraz gimnazjum realne­

go T . S  L  i Macierzy Szkolnej w Orłowej, 
które to zakłady, choć częściowo zaspokajają 
potrzeby ludności polskiej, T . S. L . oociążone 
obowiązkiem szerzenia oświaty ludowej w ca­
łym ktaju podjęło się ratowania i obciążenia 
zakładów średnich w B ałej i wspólnie z Ma- 
c ’erzą Śląską gimnazyum w Orłowej w tem 
przekonaniu, że rząd zrozumie swój obowiązek 
względem ludności polskiej i przez nasze czyn­
niki polityczne będzie zniewolony do wypełnie­
nia tego obowiązku.

„Wobec stanu finansowego T . S. L . dal­
sze utrzymanie tych zakładów nie iest możliwe 
i Towarzystwo musi za ewentualne następstwa 
uczynić oapowieóziainym rząd i te czynnik: p o ­
lityczne, które dotychczas nie przeprowadziły 
tego postulatu narodowego.

„W alny zjazd T . S . L . zwraca się z go­
rącą prośbą do W ysokiego Sejmu, do Rady 
szkolnej k-ajowej, do J. E. namiestnika, do J .  E  
marszałka krajowego, do prezydyum Koia Pol 
skiego, do J .  E. ministra skarbu i J  E  mini­
stra Galicyi, aby dołożyli wsze*kich starań w 
celu doprowadzenia ao skutku tego postulatu 
narodowego, któremu T . S. L . wskutek pólm 
bonowego długu nie jest w sianie podołać*.

Po ogłoszeniu rezolucyi prezes Koła d r 
Leo, który nie uważał za stosowne powitać 
zjazdu imic. iem Koła, zaczął się usprawiedli­
wiać, podnosząc, że Koło postarało się o sub- 
wencyę państwową na Białą w kwocie 34,000 
koron i twierdzi, że jest to ni: razie wystarcza­
jącą satysfakcyą dla nas. Kapowiada, że upań­
stwowienie tych zakładów nastąpi rychło: Koło 
ma duże wpiywy, dość wspomnieć, żc w ciągu 
czterech tygodni wymogło dotacyę na akademię 
górniczą w Krakowie, Nakoniec d-r Leo w spo­
mniał o swoich sukcesach jako prezesa Koła 
przy zyskiwaniu dotacji na cele gospodarcze 
kraju. Co do szkół i wstrzemięźliwości rządu 
w ich upaństwowieniu, d-r Leo poanosl, ze rząd 
gimnazyów, nie mających wszystkich k ia s ,1 nie 
chce upaństwowić.

W  odpowiedzi d r  owi Leowi, którego prze­
mówienie Dyło przyjęte przez obecnych protestami 
i sykaniami, zabrał głos ludowiec p DąbsLi, który 
ostro krytykował postępowanie Koła Polskiego i 
podmosł niedołęstwo jego prezydyum, które umia­
ło w ciągu. 4 tygodni zdobyć dotacyę na aka­
demię górniczą w budżecie na r. 19 13 , a nie 
wywalczyło upaństwowienia 3  szkół średrieb, 
co było znacznie łatwiejsze, cbociuż spo<nczeń- 
stwo w 8 17  wiecach wypowiedziało swą zdecy­
dowaną opinię.

Poseł Giąbiński, witany eutuzyasiycznie, 
podniósł, że d-r Leo nie ściśl: się wyraził o 
nrecedemie upaństwowienia szk ó ! przez rzad i 
dał przykłady, że rząd upaństwowił w iatach o 
statnich gimnazya niemieckie, mimo, żc oae nic 
miały wcale wszystkich klas.

Wogółe d-ra Leo spotkał ze strony zjazdu 
iesoekt poważny i słuszny, bo takiego zbaga­
telizowania tak poważnego zebrania z jegc stro­
ny nikt nie przypuszczał

Rezolucyę p Sikory uchwalono jedno­
myślnie.

Po tem p. Aleksandrowiczówna om aw iała 
sytuacye łm ansow ą, dziidaincść szKolną na 
wscboazie i udział w tem Daru ęrtanwal izKie- 
go. Rzeczy te podnosiliśm y w ostatniej kore- 
spondencyi.

Na tem obrady prz»i wąno, a po ppiućoiu 
ogm wanu spraw j Tow arzystw * ns komisy ach: 
spcawozdrwczej, finansowej, szkolnej, czyteluia- 
nej, robotniczej i konusy, do spraw ludności 
tatrzańskiej Wieczorem w sal/ ratuszowej od ­
był ąię bankiet, wydany przez prezydyum 
miasta.

J. R.
S H M M W H U , mu ■■

Echa z Tatr.
WypadKl tuŁzańskie od r- 1850 do r 1904.

ZaTfnpane, w e w rześn iu .

Bardzo ciekawą statystykę w ypadło w w 
Tatrach podaje w ostatnim numerze „Z akopa­
nego* d-r. Chełcnowski, któ-y przy sposobno­
ści szukania w aktach parafiałnycr wiadomości 
o dawniejsiych epidemiach w ZaKopanem, zna­
lazł w nich cały szereg krótkich a dosadnych 
wzmianek o ofiarach gor. I rzecz ci/kaw .: w 
dawniejszych czasach wypadkom w górach ule­
gali przedewszystkięm górale. Bardzo częste są 
wypadki zasypania przez lawinę. W  ostatnim 
czasie pamiętamy zaledwie jedną: tragiczną
śmierć ś p. Mieczysława Karłowicza pod g ra ­
nią Małego Kościelca

Rzecz zunełnic zrozumiała, że wypadki w 
Tatrach mnożyć sie będą z roku na rok przy 
znanym bagatelizowaniu soDie gór przez tury­
stów i przy wzmagającym się ruchu taterni­
czym i narciarskim

Ale dajmy wyraz historyi.
W księdze zgonów w Zakopanem za rok 

1850  zupisano śmierć 50-letniego Macieja Bach­
ledy, którego znaleziono nieżywego w górach; 
już dawniej cierpiał na obłęd.

W  roku 18 5 1  6 letnia Katarzyna Dropa 
d. 3  liDca zabił?, aię w górach (per percussio- 
nem Tatris mortua).

D 28 kwietnia 18 55  syr W acława B u ­
kowskiego z Krściebsk, Łukasz został zasypa­
ny lawiną śnieżną na Magórze.

D. 27 i 28 lutego 1856  r. zasypała law i­
na 5 ludzi: 16  letaiegc Jana. syna Wojciecha 
Gąsienicy i i£  letniego Józef*, syna W aciawa 
Gawełki (obaj pochowani d. 3  marca, a więc 
najwcześniej znalezieni), ąo-letniego Jana G ą­
sienicę (pochowanego dopiero 18  kwietnia), 
wreszcie 15  letniego Wojciecha, syna W ojcie­
cha Gąsienicy i oica dwóch zasypanych ąŚ-le- 
tniego Wojciecha Gąsienicę (obaj pochowani 
dopiero 30 kwietniu we dwa z górą miesiące 
po śmierci"). Miejsce nieszczęśl wego wypadku 
jest nieznane Starzy górale powiadają, że mia­
ło to być pod Ornakiem.

W  roku 1860 zabił się na Hali Pysznej, 
spadając z góry Pilip Szczepanek. Pęcnow ary 
został d 12  lipca.

W  roku 1 87 1  Marcin Maciaszek, wracając 
z W ęgier, na górze Pysznej, wyczerpany z aił 
wyzionął ducha. Pochowany 8 pk^dzierniks,.

W  roku 1876 zabił się spadając z G óry 
26-letni Andrzej, syn Jan? Mateja alias Błachu­
ta z KościelisK.

Szereg nieszczęśliwych wypadków wśród 
gości zakopiańskich rozpoczyna 12-letni E iw ard  
Franciszek Śliwicki, syn lekarza z Krakowa, 
który ania 3 lipca J8&3 r. został zabity, spa­
dającym 7. g ó ry  kamieniem.

Pól.niej w si-rpniu 188Ó r. spadł z gó iy  
nad Małą Łąką 16 letni uczeń gimnazyalny jó -  
zt f Biesiadecki i zabił sie na miejscu.

W sierpniu tego samego roku 9 letni Jó -
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zef Chadowski wdrapał s'ę nad przepaść pod 
Giewontem i spadł między skały, gdzie dopiero 
po trzech latach pasterz przypadkowo znalazł 
jego kc ś :i jeszcze w ubi aniu.

"W r. 1890 17  styczaia zabił się w górach 
48-letni Jan  Gut.

W czerwcu 1896 spadł z Nosala 15-letni 
Cezary Kudas, syn komisarza policyi z Krako­
wa i zabił się.

W  rok późaiej wyszedł w góry 1 1  p«ź 
dziernika 2i-letni słuchacz f.lozofii z B-rlina, 
Kazimierz Piotrowski a dnia 17 października 
znaleziono go nieżywego na Psiej Trawce.

W  r. 19 0 1 spadł z Giewontu 17-letEi 
uczeń szkoły realnej w Wilnie, Olgierd J a ­
nuszkiewicz, załamując sobie czaszkę.

W roku 1934 również z Giewontu spad* 
26-letni pomocnik adwokata z Warszawy, Ta 
deusz Sadowski

Od tego czasu wypadki w górach są na 
porządku dziennym. Dość wspomnieć rok osta 
tai, w którym nie było prawie tygodnia wol­
nego od wypadku. Wypadki te, wywołując w 
Zakopanem zwykle duże przygaębienie, przez 
pewien czas przynajmniej powodują stosowanie 
jakiej takiej ostrożności przez taternizującą pu­
bliczność podczas wycieczek górskich

Emil Niebrój.

Z prasy rosyjskiej.
W  przededniu wojny zaczynają się rozle­

gać głosy za poroiumieniem rt.syjsko-austryac- 
kiem. Pierwsze glosy dały się słyszeć w dele- 
gacyacn austro-węgierskich. O fakcie tym tak 
pisze „Nowojc W rem iaL

„Mówcy w d-!egaćyaćb przypominają, źe 
porozumienie Austro-W ęgier z Rosyr, zawarte w 
r. 1857, podCzis pobytu Franciszka Józefa w Pe 
tersburgu zapobiegło rozlaniu się pożaru na całe 
Bałkany z powodu wojny grecko tureckiej. Plan 
reform opracowany przy widzeniu się Najjaśniej 
szego Pana z Cesarzem Franciszkiem Józefem w 
MUrzsteg w 1903 r. zażegna, pożar, w y wołany przez 
powstanie macedońskie. Niezbędność podobnego 
porozumienia w chwili obecnej jest jeszcze bardziej 
paląca.

A le politycy austryaccy zapominają, że dy- 
plomaCya austro-węgierska sama zniweczyła grunt 
do oorozumtefl poci< bnych. Z a  cenę koncesyi tu­
reckiej na budov» i, kolei nowobazarskiej hr. Aeh- 
renthal sam zerwał porozumienie attczstegskie.

„Od tego Czasu Austrya nie tylko nie Szukrła 
zbliżenia z Rosyą, ate robiła wszystko, Co można, 
ażeby ją od siebie ods.rychnąć. Delegat Kramarz 
wskazał na PtosunLi z Serbią i na prześladowanie 
rosyan w Galicy1’, jako na dwie poważne przeszko­
dy do zL 1'żen.a obu mocarstw.

„Podobnych przeszkód znajdzie się i w ię­
c e j* ..

„Rcsskoje Słowo* uważa, iż jeszcze nie 
jest za późno na interwencyę mocarstw, inacc. j 
zagraża ogólna katastrofa.

„Czas już, aby dyplomacya międzynarodowa 
zioznmiała swój błąd i przestała żywić płonne na­
dzieje na zlokalizowanie wojny bułgs r . s o  tureckiej 
Przy pierwszych wystrzałach w tejinte Maricy Ru­
muni- posunie swoje wojska na Dobrudzę, r lojaL- 
na Austrya zajmie sandżak no. ooazarskf. Serbia 
nie może pozostać spoaojną sprktaiorką takich w y­
padków, a wtedy gabinet wiedeński spełni groźbę 
zajęcia Białogrodu. Bez względu na niechęć biuro- 
kracyi rosyjskiej, Rosya nie może obojętnie pa­
trzeć na najśfie wojsfe austryrckicb, zi grażające 
niezawisłości Serbii i przyszłości serbskiego naro­
du. Wojna z*s pomiędzy Austryą i Kosyą będzie 
sygnałem wojny ogólnoeuropejskiej, jeżeli rząd ro­
syjski jest zupełnie zdecydowany zachować pokój 
za wszelką Cenę, trzeba zawczasu usunąć możlt- 
wo»ć pogwałcenia pokoju i równowagi politycznej 
na Blizkim Wschodzie. A  na to jest jeden sposób— 
zmusić TurCyę do ustąpienia*.

Czy nie za późno?
(J)

■ROBIKA FftJW M CYO M A LM A .

(J  | im  i  od koreepond nśóm).

—  Zakaz poiad prawnych. W celu zape­
wnienia ludność włościańskiej i miasteczkowej 
bezpłatnych porad prawnych, jeden z powiato­
wych zarządów ziemskich gubernii kijowskiej 
utworzył posadę powiatowego radcy prawnego, 
zaprosiwszy dla jej objęcia jednego z adwoka­
tów przysięgłych.

Obecnie gubernator rozesłał do wszyst­
kich zarządów ziemskich w gubernii okólnik, w 
którym wyjaśnia, iż organizowanie porad pra­
wnych nie wchodzi w zakres kompetencyi 
ziemstw i dlatego tworzenie przy zarządach 
ziemskich posad radców prawnych nie może 
być dopuSzczor e.

naszą psychologię spekulując, dobroduszną alruo 
sferą zdolny jest nas uśpić i łagodną falą im­
ponującej kultury najświętsze i naj.stotmtjsze 
cechy i zjawy naszej odrębności narodowej 
pozalewać .. Am bo melinres: obaj w jednym 
i tym samym kierunku dążą, jednego i tego 
samego pi ągną i jeden i ten sam cel —  osta 
teczae zniemczenie kresów wscLodaich —  po­
siadają

Niejednokrotnie to samo podkreślałem do­
wodząc, że przyjaźń „poczciwego* profesora 
Dclbtfleka o wiele jest niebezpieczniejsza od 
nienawiści panów Ttedemannów; że on nie 
Das, ale swoją sprawę niemiecką miłuje; że on 
hakatyzm zwalcza, nie dla tego, że raubritter- 
ski ten system nas polaków krzywdzi, jeno dla 
tfgo, że ten system sprawie germanizary; kre­
sów wielkopolskich szkodzi.

Więc dla czytelników „Dziennika* takie 
postawienie kwestyi, inaczej inóaiąc dogmat 
konieczności żarliwej i czuja, j obrouy przeciw 
ko z a l e w o m  c i c h y m  nie jest bynajmniej 
czemś nowem ..

Natomiast za arcy ciekawy fakt uważać 
należy przyjęcie jakie broszurę Spektatora 
w ugodowych naszych sferach spotkało...

Zamiast szyderstwa —  poklask; zamiast 
anatemy —  uznanie...

T o nie znaczy aby ta o  w tych sferach 
nastąpiła jakaś zmiana eryentacyi silna i pew­
na. Tym paaom w broszurze Spektatora naj­
więcej prawdopodobnie się podoba cięta, ro ­
zumna i zabójczo prawdziwa krytyka hakatyzmu 
oraz ta okoliczność, że cały ten atak wyborny 
dokonany został w języku niemieckim ..

Ale jut sam fakt, że śmiałek, który przed 
Delbi flekiem kadzideł nie pali, a jego pelitykę 
„poczciwą* właściwem mianem określa, że taki 
pan zamiast cięgów za... szowinizm otrzymał 
wiązankę całkiem., realnych zachwytów— świad 
czy o nieprzepartej sile prawdy przez Spekta­
tora wyraźnie określonej.

Czarny Jegomość.

Wybory.
T erm in y w yb orów .

Wybory pełnomocników gmin na zgro­
madzeniach gminnych odbędą się: na Ukrainie 
i Podolu —  d 20 września.

Wybory wyborców z kuryl włościań
sklej na zjazdach powiatowych pełnomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu —  dn, 
4 laź !ziern!ka, na Wołyniu— da. 5 paździer­
nika

Wybory piłnomocnikow robotniczych
w fabrykach i warsztatach kolejowych odbędą 
się: na Ukrainie i Podolu— dn. 20 września 

Wyoory wyborców z kutyi robotniczej
na zjazdach guoermalnyh pełnomocników fa­
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Ukr»init— dn. 4 października, na W ołyniu— 
an. 5 października, na Podolu--dn. 1 paźlzler 
nika.

— Rozszerzenie stacyi. Obecnie dokonywane 
są roboty celem rozszerzenia stacyi kolei Poł.-Za 
chodnich Odesa — Towarowa. Roboty zakrojone 
Są na wielką skalę i potrwają 2 — 3 la. ■ Koszty 
rozszerzenia stacyi wyDioaą 500 tys. rb. Następnie 
W r. 19 13  kosztem 2 mil. i b. rozszerzone zostaną 
tacye Odesa — Peresyp i Odesa — Zastawa. Ro­

boty te są w związku z budową nowego portu zbo­
żowego.

— Zjazd gorzelników. W  dniu 1 1  listopada 
Ola być zwołany w Żytomierzu zjazd gorzelników 
Wołyńskich w  celu n; adzenia się w  sprawie ozna­
czenia ceny na spirytus, dostarczany zarządowi 
akcyzy.

W  dniu następnym odbędzie się w zarządzie 
akcyzy pod przewodnictwem pomocnika naczelnika 
zarządu głównego podatków niestałych posiedzenie 
komitetu gospodarczego w Celu zatwierdzenia cen 
ńa spirytus.

— Filia kasy państwa w Białej Cerkwi. Bia 
* ' Cerkiew uzyskała wreszcie filię Jtasy państwa 
Tymczasem mieści się ona w lokalu wynajętym, 
jednocześnie jednak ludność miasteczka nabyła 
PlaC, na któryir zostanie wybudowany specyaluy 
ffoaach. Ludność ruchliwego miasteczka, jakiem 
jest Biała-Cerkiew, ogromnie na otwarciu filii kasy 
u-ftstwa zyskuje. Przedtem wiele trudności spra 
^■ało przesyłanie podatków, wykupywanie paten

i t. p , gdyż trzeba było się z tem ud iwać do 
Wasylkowa.
p — Nadprodukcya owoców. W  Chmielniku na 
“pdolu tak wielki jest urodzaj na owoce, że wlaś- 
C|ciele ich nie mogą znaleźć nabywców i karmią 
ńtemt nierogaciznę.

Bez maski
Pisaliśmy wczoraj o wydanej w Krako- 

książce . Spektatora „Die polnische Meta- 
Płorphose*..

A  że ta książka o rzeczach i sprawach 
bńlskicb, napisana po niemiecku przez poiaka, 
^etylko ze względu na treść swą daje temat 

rozmyślań pożądanych i ciekawych —  więc
mej wiacam.

| Rdzeń rozprawy Spektatora jasny i prosty
®Prowadza się do następującego pewnika: — dzi-

nitmiec hakatysta —  jest dla nas przykry,
<lJituralny niemiec dobrodziej —  jest dla nas 
,̂raszny; hakatysta czyni nasze życie niezno­
ś n i  j do ustawicznej czujności nawet wbrew 

^°U naszej zmusza; a niemiecki dobrodziej nak

WyLory pełnomocników niepełnocenzu- 
SOWycti prawyborCÓW  W iejskich odbędą się: 

Na Wołyniu w powiatach zwiahelskim, 
żytomierskim i lackim — dnia 20 WFZeSola. 

Wybory w yborco  v z kury i w ie jsk ie j
na zgromadzeniami powiatowych prawyborców 
wiejskich pełne cenzusowych i pełnomocników 
prawyborców niepełnocenzusowych odbędą się: 

Na Ukrainie we wszystkich powiatacn 
bez podziału według narodowości —  dnia 27
września.

Na Wołyniu, bez podziału na kurye naro 
dowościowe w powiecie zasłav.sKim— dnia 27 
Września; dla prawyborców polaków i niepo- 
laków z osobna w powiatach owiuckim, rówień­
skim i dubieńskim —  dn. 27 W rześnia; w po­
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynowskim—dn. 2 październ ika, 
oraz w pow. zwiahelslim, żytomierskim, krze­
mienieckim i ostrogskim—dn. 4 październ ika 

Na Podolu: bez podziału na kurye naro­
dowościowe w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
syńskim, lityńskim i uszyckim— dn. 28 WFZti lia , 
oraz w pow.: winnickim, laty< zowssim, mohy 
lowskim, olhopolskim i jampolskim— dn. 3  paź 
dziem ika; Z kuryi prawyborców polaków w 
pow. płoskirowskim— dn. 29 WrZeśnlSi w pow. 
kamienieckim — dn 4 październ ika; z kuryi 
prawyborców niepolaków w pow. płoskirow 
skim— dn. 28 W rześnia, W pow. kamienieckim— 
dn. 3 październ ika.

Wybory w ybortóv z I-ej i II ej kuryi
miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą S ię :  

na Ukrainie— dnia 29 wrześni*; na W ołyniu— 
dn. 30 września; na Podolu— dn. 29 września

Wybory n'epełnocenzuś3we na Ukrainie.
Według informacyi „Ki,; Myśli* wyniki 

wyborów w kuryi nieptłnocenzusowej własno 
ści wiejskiej w powiatacn gub. kijowskiej są 
następujące:

W pow. kijowskim oprócz zgromadzenia 
w Kijowie o któreru informowaliśmy czytelni 
ków we wczorajszym numerze odbyło się zgro 
madzenie prawyborców niep łaocenzusc wych 
posiadającycn prawa wyborcze z tytułu posia­
dania własności opodatkowanej (nie ziemskiej) 
Byli to przeważnie właściciele willi ha letni­
skach podmiejskich Kijowa, • zjazd był wyzna­
czony w Makarowie.

Z  ogólnej liczby przeszło 403 prawybor­
ców uprawnionych do uczestniczenia w tym 
zjeździe stawiło się zaledwie kilkunastu. Posia 
dana przez nich własność wyniosła łącznie 
50,650 rb co stanowi 3 pełne cenzuay.

Obrano 3  pcłiomocoików: Włodzimierza
Druziakina, urzędnika bankowego; Michała Ł u i-  
da, urzędnika bankowego i Jan a Sudakowa, 
członka kijowskiego powiatowego zarządu ziem­
skiego. W szyscy trzej są właścicielami willi 
w Światoszynie.

Na w j znaczony w Białohorodce zjazd 
niepełnocenzusow-ych wl*ścicieli posiadających 
mniej niż 10  di^es. ziemi prawyborcy nie sta- 
wih się. W yborów nie było.

Wobec tego w pow. kijowskim obrano 
łącznie 42 pełnomocników, w tej liczbie 2 9 du­
chownych. Podczas wyborów do 3-ej Dumy kurya 
niepełnocenzusowych właścicieli reprezentowa­
na była na zjeździe powiatowym przez 20 peł­
nomocników.

W pow bordyczowsklm na zjeździć dro­
bnej własności niepełaocenzusowej w Wachnów- 
ce stawił się tylko i  pra wyborca — wybory nie 
doszły do skutku.

W pow. wasylkowskim na zjazd niepeł­
nocenzusowych właścicieli stawiło się z ogól­
nej liczby zapisanych do li*t 78 właścicieli— 15  
a 2 liczby 99 duchownych—96. Obrano 35 pełno­
mocników prawicowców. Podczas zeszłych wy­
borów kurya ta wysłała do powiatu 32 pełno­
mocników.

W pow. zwlnogródzkim Z ogólnej liczby 
147 prawyborców zapisanych do list stawiło 
się na wybory 1 1 3 ,  którzy obrali z pośród sie­
bie 52 pełnomocników-prawicowców, przewa­
żnie duchownych. Podczas zeszłych wybciów 
kurya ni :pełaocenzusowa obrała 5 o pełnomo
C u i k ó w .

W pow radomyskim na zjeździe w Iwanko- 
wie było z ogólaej liczby 38 duchownych— 29 
Obrano 6 pcłnomocnikó w. Na zjaździe ducho­
wieństwa w Radomyś u było 59 duchownych 
(z ogólnej liczby 63) Ob-auo 9 pełnomocni 
k ó w . Na zjiźJzie niepełnocenzusowych w ła­
ścicieli w Radomyślu było 9 prawyborców (z 
ogólnej liczby q 8 ) .  Obrano 4 pełnomocników, 
w tej liczbie pwzesa radomyskiego powiatowe­
go zarządu ziemskiego Grygorowicz*. Barskiego. 
Ogółem z powiatu radomys*iego wybrano 19  
pełnomocników; podczas zeszłych wyborów — 
39  ciu.

W pow  skwirskim uczestniczyło w w y­
borach 12 7  niepełnocenzusowych piawyborców. 
Obrano 55 pełnomocników —  prawicowców. 
Podczas zeszłych wyborów —- 52 pełnomo­
cników.

W pow. łaraszozanskim obrano 37 peł­
nomocników, samych duchownych prawicow­
ców. Podczas zeszłych wyborów było obra­
nych 26 pełnomocników.

W pow. hułr.anskim uczestniczyło w wy­
borach 146 prawyborców (z ogólnej liczby 256) 
Obrano 57 pełnomocników, wszyscy duchowni z 
wyjątkiem jednego—sędziego śledczego, Kryża 
nowskiego. Podczas zeszłych wyborów kury o 
niepełnocenzusowa pow. humańskiego dała 57 
pełnomocnikó w.

W pow. czerkaskim stawiło się na wy­
bory 95 prawyborców, w tem 94 duchownych. 
Obrano 30 pełnomocników, podczas zeszłych wy­
borów było 2 1  pełnomocników,

W pow czehryńsklm S t a w i ł o  się na w y­
oory 93 prawyborców. Obrano 3 1  pełnomo­
cników. W szyscy duchowni. Podczas zeszłych 
wyberów pow. czehryńskl miał 26 pełnomo­
cników.

W ytory na Podolu.
N a Podolu nie odbyły się wskutek niesta­

wienia się wyborców w dn 18  b. m. wybo~y 
pełnomocników z kuryi drobnej niepełnoc\nzu- 
sowej własności w pow : kamienieckim, ptoski 
rowskim, lityńskim, bałckim, mohylowssim 
bracławskim.

Wybory dzisiejsze-
Dziś we wszystkich gminach gubernii ki­

jowskiej odbędą się wybory peiaomocników na 
zgromadzeniach gminnych oraz we wszystkich 
faLrjkach i warsztatach kolejowych wybory 
pełnomocników od Tobotnikć na zjazdy peł­
nomocników od gmin i robotników, które od­
będą się dn. 4 paź jzlernika.

Zebranie przedwyborcze prawicowców.
Pełnomocnicy zjednoczonych partyi i 

związków prawicowych m. Kijowa: poseł do
Rady Państwa protojerej S . Tregubow, M 
Czychaczew i A  Lubiaskij w dalszym ciąga 
zwołują zebrania przedwyborcze. Dziś w łu 
kjanowieckim domu ludowym odbędzie sic ze­
branie wyborców z 2 ej kuryi cyrkułu łukjano- 
wieckiego, jutro zaś w klubie kupieckim— ze­
branie z 2 ej kuryi cyrkułu starokijowsłdego 
i bulwarowego. Na obu zebraniach urządzone 
będzie próbne głosowrnie na posła do Dumy 
Państwowej z 2-ej kuryi m. Kijowa.

Posiedzenie lady miejskiej.
Ouegdaj pod przewodnictwem prezydenta 

miasta p. H. Djakowa rada miejska odbyła kolejne 
posiedzenia.

P r e z y d e n t  m i a s t a  referuje sprawę od­
nogi kolejowej K.jów I—Port, budowa której była 
odrzucona przez komisyę finansową Rady Państwa. 
P. Djakow wskazuje na konieczność dalszego stara­
nia s e o budew< odnogi.

Radny W. D e m c z e n k o  przypuszcza, iż 
budowa kolei Port—Kijów I dojdzie do skutK", po­
nieważ powyższą budowę projektuje obecnie T-wo 
lewed: deprowskiej kol. żet.

Rada nairjśka postanawia nic zaniedbywać 
starań u odnośnych władz, jak również uchwala 
wejte w porozumienie z przedstawicielami T-wa 
lewodnieprowskiej Kolei re.aznej.

Nasupnie radny miejski, prezes komisyi po­
trzeb m. Kijowa A , Rzepeckij przedstawia radzie 
miejskiej wniosek, w którym p. gubernator radzi 
wszcząć obecnie starania o przyłączenie do miasta 
Dcmijówki i Zabajkowia z górą Bajkową.

Rada miejska jednogłośnie uchwala wszcząć 
starania o prz;7.ączenie powyższych przedmieść do 
K>jowa.

Na skutek prośby zarządu patronatu rada 
miejska postanawia włączyć do preliminarza na rok 
1913 sumę 5,coo rubli na przytułek dla bezdomnych 
nzieci. W  ; urządzić instytucyi będzie brał udział 
przedstawiciel miasta.

Na zakończenie onegdajszego posicdzenir ta 
da miejska rozpatrywała incydent zaszły pomiędzy 
radnymi Eksterem i DemCzeiAą. Radny Ekster za­
wiadomił prezydenta miasta, iż radny W. Demczen- 
ko przywłaszczył sobie pewną ilość ziemi mieiskiej 
obok budowanego przezeń domu przy ulicy Etiza- 
weckit-j Po długich dysputach i gorącej ob onie 
radnego Joztfiego, który z kwitami w  ręku dowo­
dził, iż Demczenko placu samowolnie: nie przy­
właszczał, a za używany plac zapłacił zarządowi 
miejskiemu—rada miejska o godzinie 12-ej w no­
cy postanawia zaproponować radnemu Demczence 
po ukończeniu budowy domu znieść patkan i plac 
oddać z powrotem miastu.
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Roku 1629- Stanisław Lubomirski odno­
si pod Monasterzyskami świetne zwycięstwo nad
tatarami.

—  „Lud Boży*. Wyszedł z druku Nz 38 
„Ludu Bożego* i zawiera następujące artykuły:

O Kongresie Eucharystycznym w Wiedniu. — 
Jak  odbywają się w yb o ry— O ojcowizaę, przez 
Bolesława Prusa (ciąg dalszy) — Kaplica w Tcno- 
rówce, przez Włodzimierza Szcpelińskiego. —  
Nowe wydawnictwo.—  Wiadomości polityczne, 
kościelae, z tygodnia i krajowe.

Dodi-tek I „Nasza Wieś* zawiera: Z.ias.
dy jesiennej uprawy roli, pr.-.ez ,Gnspodarza*. 
Szczęśliwy, kto umie poprzestać na malem. 
przez „Teret* (wierst) —  Gawęda na progu 
chaty— W pływ pogody na mleczność krów. —  
Jableczaik.—  Dobre rady. —  Leezęnir domowe: 
Dlaczego przy kopaniu kartofli i buraków tylu 
ludzi się zaziębia?— Kupiec.

Dodatek II „Gazetka dla Dzieci* zawiera: 
Zagadka.— Opowiadanie Jasia  (pogadanki o nie­
bie i ziemi). —  Z  życia króla Kazimierza W iel­
kiego.— Dobry uczynek zacnego dziewczątka. —  
Dobry u< zeń.

Dodatek III „Nauka W iary* zawiera: 
Ewangelię na Niedzielę dziewiętnastą p o Ś * i ą t  
kach.— Naukę; Ciąg dalszy V II artykułu Składu 
Apostolskiego.

—  Z politechniki. Dziś o godz. 4-ej po 
południu upływa ostatni termin składania podań
0 zwolnienie od wpisu.

Osoby, które nie składają takich podań, 
iub nie sa zwolnione od wpisu, w i n D y  opłacić 
wpisowe do daia i-go października r. b

— Skarga rafineryl kijowsKlej. Zarząd 
Towarzystwa rafineryi kijowskiej zwrócił się do 
senatu ze skargą na uchwałę kijowskiego po 
wistowego zgiomadzenii ziemskiego, dutyczacą 
opodatkowania na rzecz ziemstw: pomienionej 
rafineryi. W  skardze swej zarząd Towarzy­
stwa wskazuje nr to, iż dotychczas ogólna, su­
ma podatków ziemskich, płaconych przez rafi- 
neryę kijowską, wynosita około 4 tys. r b , w 
roku zaś bieżącym podatek na rzecz ziemstwa 
powiatowego podniesiono do 25,324 rb. 1 3  kop
1 na rzecz gubernialnego do 6.908 rb. 42 kop., 
co s.anot i razem 32 ,232  rb. 55 kop. Jed n o­
cześnie wartość szacunkowa nieruchomości, na 
leżących do rafinery., w stosunku do takiego 
opodatkowania podniesiona została bardzo nie­
znacznie (z 1,38 3  tys. rb. do 1,668 278 rb ).

—  Protest P Demczenki. Przed niespeł
na miesiącem rada miejska postanowiła zmienić 
przepisy obowiązujące o ruchu wozów ładow­
nych przez ulice miasta w części, dotyczącej u- 
licy W. Włodzimierskiej, zezwalając na prze­
wóz ładunków o każdej porze przez całą dłu­
gość tej ulicy, gdy przedtem byfa ona zupełnie 
zamknięta dla ruchu wozó w ładownych od uli­
cy Żylańskiej do gmaebu instytucyi rządowych 
Na skutek protestu, założonego przeciwko tej 
zmianie przepisów przez prezesa kotrisyi bru­
kowej W. Demczenkę. gubernator zażądał w 
tej kwestyi opinii policmajstra, który całkowi­
cie stanął po stronie p. Demczenki, dowodząc, 
iż w razie otwarcia ruchu ładunkowego wzdłuż 
całej ul. W . Włodzimierskiej, wszystkie wozy 
ładowne dla skrócenia dregi skierują sie przez 
stromy zjazd Andrzejowski, który stanie się 
miejscem znęcania się nad końmi; pozat^m, zda­
niem policmajstra, inowacya powyższa wywoła 
konieczność powięksrenia dozoru policyjnego, 
co wobec ograniczonej liczby stójkowycn bę­
dzie batdzo nie na rękę dla policy. miejskiej.

Na zasadzie powyższej opinii policmajstra 
gubernator zwrócił się do prezydenta miasta z 
propozycyą oddania powyższej kwestyi wrm. z 
odnośnym raportem policmajstra powtórn.e pod 
obrady rady miejskiej.

—  Z U  twierdzeń 8. Gubernator kijowski 
zatwierdził uchwały rady mit,sklej z da. 4 —5 
b. m , między inne mi w sprawie wyboru rad • 
nego W Kobea na członka zarządu kasy ziem­
skiego i miejskiego kredytu oraz radnego S. 
Ławrentjewu do kijowsUej komisyi szacunko­
wej, w sprawie udzielenia zarządowi miejskie­
mu kredytu w sumie 3 tys. rb. na uporządko­
wanie t. zw. „spisów rodzin* mieszczańskich 
tn. K ijow a i in.

— Posiedzenie zarządu komitetu rejono­
wego. W dniach 28 i 29 b m. odbędzie się 
posiedzenie zarządu kijowskiego komitetu rejo­
nowego. Na porządku dziennym znajuują się 
pe między innemi następujące sprawy: opraco­
wanie programu sesy: jesiennej komitetu; budo­
wa nowych linii podjazdowych w celu powięk­
szenia zdolności przewozowej kolei, wchodzą­
cych w obręb kijowskiego okręgu komunikacyi, 
przyczem omawiane będą projekty budowy no­
wych linii w Besarabii i gub. kijowskiej; opra­
cowanie szematu komunikacji towarowej dla 
przewozu inwentarza żywego, owoców i pro­
duktów żywnościowych podczas okresu letoiego 
19 13  roku, i t d,

— Powrót naczolnika kołai- Wczoraj
powrócił do Kijow a naczelnik kolei Pol.-Zach. 
W. Szmit.

przy ul. Mokrej na Górnej ‘-mlomcner, usiłowała o 
debrać sobie życie młoda kobieta Anna K. Despe- 
ratkę odwioziono na staCyc „Poeotowla*, a stąd dla 
dalszego leczenia do szpitala Aleksandrowskiego.

W  d, Nr. 2 przy ul. Michałowskiej -ażył po­
pijanemu amoniaku Mikołaj M. „Pogotowie* urato­
wało nau życie.

— N IEBEZPIECZN A ZA BA W K A . Monte- 
Cbristo dziecinne jest jak się okazuje dosyć niebez­
pieczną zabawka. Omal, źe Codzicń „Pogotowie* 
ratunkowe ma do zanotowania nieszczęśliwe v y -  
oadki z tą bronią. Często dzieci przestrzeiiwsją so­
bie dłonie, a onegdaj dziesięcioletni gimnazista ra ­
nił się w żołądek. Dziecko odwieziono do spitala 
Aleksandrowskiego, gdzie ma być dokonana ope- 
racya.

— NIEUDANE O SZUSTW O . .Na Michałow­
skim zaułku ujęto wczoraj S. Pałkina, który chciał 
sprzedać tombakowy pierścionek* za złoty.

— RABU N KI S. Szepietoj zamieszkujący w 
d. Nr. 76 p r.y  ul. Międzygórskiej zawiadomił poli­
c ję  c< tiapadzie jakiemu uiegł dn. ifi września z 
rana Przechodził on w  towarzystwie M. Gromcja 
most łańcuchowy, gdy nagle towarzysz jego rzucił 
się na niego z nożem, odebrał ' mu portmonetkę z 
5'j rb. i umknął.

Policya śledcza ujęła niejakiego Białego, któ 
ry d. 15 w ześn ia  w y-w al z ręki torebkę z zegar­
kiem i pieniędzmi G. Sagalowej.

- -  PO ŻAR. Dn. ^9 września w nocy w d. Nr. 
n2 przy ul. Międzygórskiej wszczął się pożar w 
mieszkaniu M. Kai a. Ogień zoutał wkrótce stłumio­
ny przez podolską struż ogniową. Straty wynoszą 
okoio r,ooo rb,

— UJĘCI, jeszcze na wiosnę r. b. taraaziono 
futro z mieszkania dr. Joffe w d. Nr. 2r przy ul. 
Puszkińskiej. Złodziej zastawił swój łup w lc mbar- 
dzie i jbecie zjawił się by wykupić zastaw, na któ­
ry już był nałożony areszt i został ujęty przez po- 
ltcyę. Okazało się, źe jesttn niejaki I. Gitelman,

Również w lombardzie ujęta została złodziej­
ka zawodowa I. Gitanun^wa, Kióra usiłowała w y ­
ciągnąć. portmonetkę A, Slusaucowej.
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Ogólny etan pogody *  Roayi europeiaLiej 
raoa na poa->t*wi« taiagramu głównego Di>- 

'*.«■ walor yui*> (isycknag 01

Temperatura niższa od normy w  pasie połu- 
daiowym i mieiscami w Centrum, blizka do normy 
w pozostałych rejonacb.

Pogocia spodztewrna w dn. 20 września. Ob­
niżenie temperatury na północnym zachodzie i na 
zachodził, cbłocnawo na połudn. wschodzie Roty i 
Europejskiej. Opady rnożhwe w pasie północny ni, 
n. zachodzie, w centrum i miejscnmi na połuin. 
zachodzie.

— F A T A L N A  OM YŁKA. Zamieszkując* W  
d. Nr. 25 przy ul. Ossijowsktej, żona oficera zażyła 
jedno lekarstwo zamiast drugiego „Pogotówle* tu 
dzieliło pomocy lekarskiej, poczem chorą odwie­
ziono do szpitala Aleksandrowskiego.

— NIEO STRO ŻNA JA ZD a . Wczoraj zran. 
koło rzeźni miejskich wóz przejechał T . Szw rca. 
Poszkodowanego z połamaną ręką i nogą „Pogc 
towie* odwiozło do szpitala Aleksandrowskiego.

— A R ESZT O W A N IE BEZPRAW N YCH . W 
d. Nr. 2 —4 przy ul. Złatoustowskiej ares...owaoo 8 
żydów me mających prawa zamieszkiwania w Ki­
jowie. Oprócz tego na Łukjanówce aresztowano 
również 1 bezprawnego.,

— K R A D ZIEŻE. Dn. 18 września na ul. Ni- 
kolsko Irynieńskiej skradziono z wozu starosty cer­
kiewnego, ze wsi Lebiedyniec w  oow. berdyczow- 
skim, świece oraz inne przedmioty nabyte przez 
niego.

W  d Nr. 100 p_zy ul. Żylańskiej dokonano 
kradzieży rzeczy z mieszkania A. Włodarczyka.

W d Nr. 21 przy ul. Aleksandrowskiej po­
mocnikowi adwokata przysięgłego A. Szirmanowi 
skradziono dwa futrr wartości około 250 rb.

W d. Nr. 26 przy ul. S. Nawodnickiej doko­
nano kradzieży rzeczy i aokumentów z mieszkania 
P. Paśkowej i N. Jaruszinej.

W  teatrze ukraińskim okradziony został br 
fet. Spraw cy kradzieży uciekający z łupem wpadli 
w  ręce agentów policyi śledczej,

V/ d. Nr. 15  na linii paiacowej dokonano 
kradzieży z warsztatu ślusarskiego M. Karolickiego. 
Sprawca kradzieży G. Borowoj wpadł w ręce po- 
iicyi na targu Halickim

— SY ST E M A T Y C ZN A  K R A D ZIEŻ. W  re 
stauracyi T. Rotsa wykryto systematyczną kradzież 
naczynia oraz innych przedmiotów. Sprawcami kra­
dzieży byli jak się okazało służący z restauracyj 
kijowskiego dramatycznego T-wa A. Połonczuk i 
W. Popiel*, którzy też zostali aresztowani.

— NORA ZŁO D ZIEJSKA . W  d. Nr. 25 przy 
ul. W. Wasylkowskiej skradziono 2 mieszkania dr. 
Worobjewł, srebro stołowe. Poszukując kradzionych 
rzeczy policya natrafił* na noię złodziejską w d. 
Nr. 15 przy ul. Sowskiej w mieszkaniu P. TrusiCe; 
wiez i tam odnalazła zarówno srebro, jako te: i 
sprawcę kradzieży S. Szagunowa. Złodzieja aresz­
towano.

— K Ł U SA K  A M ERYKA Ń SKI NA H1PODRO 
M1E KIJOWSKIM. Pr/uprowadzono do Ktjow? kłu­
saka amerykańskiego „Erio-^cyburn* syn znanego 
„Oziana* nabytego zz 20 tys. rb. przez jednego z 
miejscowych hodowców. Dzisiaj „Erio“, w  razie po­
myślnej pogody, będzie demonstrowany przed pu 
blicznuścią na hipodromie.

— ZAM ACHY SAM OBÓJCZE. W d. Nr. 1

Z TEATRU i MUZYKI.

T eatr po lsk i.
Zainteresowanie naszej publiczności zapo­

wiedzianymi występami teatru polskiego z W ar­
szawy jest widoczne. Wczoraj od chwili o- 
twarcia księgarni Idzikowskiego (Kreszczatyk 
Nr. 35) od drzwi tej księgarni długim sznurem 
Siała pubUczDość, wyczesując su* j kolei.

Przeważaie sprzedają się bilety na całą 
seryę zapowiedziąnycn przedstawićn i zarówno 
miejsca droższe jak i tańsze mają jednakowy 
popyt.

Ceny biletów są od 30 aop. do 5 rubli 
za miejsce.

Bilety sp-zedają się w pomienionej księ­
garni od 9 ej do 3  ej i od 5-ej do 8 ej.

PRZYJECHALI PO KIJOWA;
Hotel Jontinental: pp. Herm»e Durta, kupiec; 

Elżbieta Durra; Edward Eastein, F. Lowit; Marek 
Weinreb; Aleksandei hr. Sałtykow; Leopold Heller; 
Mikołaj KoDłański z łatty; Jerzv Kral; Z Zysktnd, 
kupiec, Sergiusz Eenki w, B. Markiewicz obywn- 
ttl; Z. Marctewicz; Mikołaj Gałl; Elżbieta Gałł,

Orand-B/itel: pp, Karol Schoeneich, inżynier, 
z Płoskirowa Stei*n Podhorski z Wolodarki: Józef 
hr. Pruszyński z Żytomierza; Maurycy Alihg; E r­
nest Krauze; Antoni Hobhold.

Hotel Franęois: pp Z. OrieSzkowa- Marya 
Demicz; L. Skuratowskn, Olgi Skuratowska; Tatja- 
na Skuratowska; W ładysław Zieleniewski z Czerni 
iowa: Marya Donneberg; Bolesław Lubański z 
Winnicy.

Hotel Erm itage: pp. Ludwik Porańskt, oby 
watel nustryacki; K Jacyn, obywatel; W iarr Poko- 
tiło; W. Tturin; Anarzej LenCzcnko, lekarz; Czestaw 
Witowski; Sergiusz Lichaczew; inżynier; Jan Bieło- 
rsow, dyr. star. cukr.

Hotel Htaduniukaz pp. Andrzej DemianeSCo, 
-adca stanu; D. Kononienko; Ludwik Domaradzki, 
obywatel, ze Starokonstantynowa; Ludwik Łuka - 
nowski zr Starokonstantynowi,, M. S*pak; A . Gure- 
wicz, kupiec; A. Slucki; Marya Dcmaradzk* ze 
Starokonstantynowa.

Hotel Uuiversal: pp. Samuel Rubinstein- Gu­
staw Bcrenstein, rejent.

Paiast-Hdtel: pp. Włodzimierz Bruński, nau­
czyciel; Mikołaj Awramienkc, nauczyciel; M, WalL- 
ljewski; Zofia Handelsman, obywatelka z Warsza­
wy, Stanisław Handelsman, obywatel, z W arszawy; 
Jan taczełka- obywatel niemiecki; Alfred Lan­
gner, obywatel, z Kaliazr.; Helena Bertin, artystka; 
Marya Bertin, artystka; Emil Trepke, student, z H u­
mań" a; M Horman, wojażer; S  llerszkowicz, ku­
piec; M. Kogan, kupiec; N. Freidln, kupiec; L . Man- 
delker, kupmC; Eljasz Oler, kupiec; A. Heinisman, 
kupiec.

Grand-Hotel im perial: pp. Dymitr Korduban, 
obywatel; M. Cnałamow, inżynier; Jan Łostew, oby­
watel; lózel Szulman, kitpiej; M Rawiaowicz, ku 
piec; Teodor Stiepanow, fabrykant; Grzegorz Jam- 
po ski, student, z Białej Cerkwi; łan Naumow, as - 
tysta; Stanisław Zieliński, obywutel, z W arszawy; 
,akób jasnogórski, przedstawi, .el, z Łodzi; Szcze­
pan Bogdanow, pr :edsiawiciel; Olga Jakowiewa, 
k u p ; L  Ostrowirrcnowa, artystaa; Michał Samso- 
now; Stetan Stankiewicz, adwokat przysięgły, z 
O desy; B. Rotman, aptekarz.

Hocel Rosya: pp. W ładysław Matkowski, oby­
watel, z Niemirowa, Burbara Szychtnowa; Teodor
Kostuk; Piotr Popow; A leksy Budny, studen* V.r,

iki.Kapielew, obywatel; S:efan J  ino wsi:i, labrykant. z 
Winnicy; Jakób Glekler; Grz< gorz Antiochow; Jan 
Żołniericiewicz z Piotrkowa; W ładysław O terynow­
ski z Żytomierza; Tadeusz Moszyński z Piotrkowa.

W  AdwinistraCyi „Dzień. Kij.* złożono nastę­
pujące ofiary:

Na v r)lisy dla uczenie i uczniów sznoły p. 2u- 
kiewiczowej: p Marya Hulanicka 15  rt).

Na Dom Pracy im. Skargi: pp. W łacysław  
Choyuowsai 25 rb.—Jan Pr*eźd..ecki 15  rb-
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Widmo wojny.
Wiedeń (AP.). Większa część gazet w y­

raża uadz eję, .że mocarstwom uda się prze 
szkodzić wojnie w ostatniej chwili. „Neue 
Freue Presse*, powołując się na deklarację hr. 
Berchtolda pisze, że kto niema siły do prze­
szkodzenia puszczenia w ruch lokomotywy, ten 
jeszcze mn;ej będzie w stanie powstrzymać 
ruch takowej. Mobilizacya w Serbu dowodzi, 
jak mało pożytku osiągoięto z wpływu mo 
carstw na państwa bałkańskie. Europa powin 
na postarać się przynajmniej o lokalizację przy­
puszczalnej wojny.

Sofia (AP). Ogłoszenie m cblizacyi przy­
jęto z entuzyazmem Odbyły się burzliwe ma< 
nifestacye przed pałacem i na głównych uli" 
rach. W ojskowym urządzają owacye.

Qdes<. (AP). Eksporterzy miejscowi otrzy 
mali wiadomości z Berlina o odmowie aiekt- 
row acia ładunkćw zbożowych c a  wypadek woj­
ny wobec komolikacyi politycznych na Bałka­
nach.

Ode fa (AP). W yjechała do Bulgaryi gru­
pa olictrós rezerwy i żołnierzy, powołanych 
na skutelt mobilizacji.

Konstantynopol (AP). Korespondent .P et. 
Ag. Teł * rozmawiał z ambasadorami serbskim 
i bułgarskim. Uważają oni obydwaj sytuacyę 
za poważna lecz nie beznadziejną. Dotychczas 
nie poczyniono żadnych kroków decydujących 
Można byłoby uniknąć niebezpieczeństwa woj- 
ny, gdyby mocarstwa, otrzymawszy gwaraneye 
ze strony tureckiej, p rzyo b iecaj państwom bał­
kańskim, źe uzyskają bezzwłoczne wprowadze­
nie reform w Macedonii. Obydwaj ambasado­
rowie przypuszczają, że dalsze ich kroki będą 
przed dęwzięte wspólnie z przedstawicielami 
Grecyi i Czarnogóry.

p.ryż (APk Z  rozmów z ambasadorami 
bułgarskim i tureckim widoczne jest, że, jak 
kolwiea sytuacya jest poważna, istnieje jednak 
możliwość utrzymania pokoju, jeśli Turcya zgo­
dzi się na reforn-y.

Konstantynopol (AP). Ukazem sułtana 
ogłoszona został, mobilizacya powszechna. 
Perta zdecydowała dać Serb ii odmowną odpo­
wiedź na jej żądania co do ładunków wojen­
nych i oświadczyła mocarstwom, że wobec sta­
nowiska zajętego w ostatnich czasach przez 
psństwa bałkańskie, zrzuca z siebie odpowie­
dzialność za następstwa. Minister spraw za­
granicznych oświadczył w radzie ministrów, że 
sytuacya jest bardzo poważna, jednak jest je ­
szcze możliwość utrzymania pokoju.

Konstantynopol (AP), Amnasador an­
gielski, który przybył tutaj 18  września, odbył 
dwugedzinnąf naradę z Kurad-Ungianem.

Konstantynopol (AP). Koleje wschodnie 
odmówiły przewozu ładunków międzynarodo­
wych.

Konstantynopol (AP). Znajduje się tutaj 
55 statków greckich i bułgarskich, które we­
dług pogłosek nie będą wypuszczone.

BiałOgrÓd (AP). Ogłoszenie mobdizacyi 
przyjęto z melkim euiuzyazmem. Na ulicach, 
odoy wają się nieustanne manifestacye, w szcze­
gólności przed pałacem, klubem oficerskim i 
przed poselstwami: bułgarskiem, gieckiem, ro- 
syjskiem i a r-c Iskiem. Wskutek powołania re­
zerwistów zamknięte zostały wszystkie zakłady 
naukowe Fabryki przerwały pracę. Przybył 
królewicz Jerzy.

Wiedeń (AP). „Zeit*, podkreślając możli­
wość wybuchu wojny w najbliższym czasie, w y­
kazuje, że wypadkowa jakby równoczesna mo- 
bilizacya częściowa w R osyi nie wpłynie ar i 
trochę na zmniejszenie wojowniczego nastroju 
państw ba^ańskdch. „R .ichspost* uważa, że 
bodaj czy Rumunia pozostanie na uboczu, gdy 
będzie poruszony cały problemat południowo- 
słowiański. Ponieważ rosyjska opinia publi­
czna popiera dążenia R osyi i Bułgaryi, więc 
R o s ja  bierze nń siebie wielką odpowiedział* 
ność. W ieczorna .Neue Freie Presse- oświad­
cza, źe bez wzglęan na w yn:r  wojny odbędz‘« 
się po nięj Konferencja państw, na której Au- 
s tr ja  stanie w obronie s wycb interesów, a w 
razie konieczności ucieknie się do siły.

Cetynia (AP). W  Specyamem w7 daniu 
„G  asa Frigorca* w którem zamieszczony został 
rozkaz o m obilizacji armii, ogłoszone zostało 
pra j o  wyjątkowe o rekwizycyacn.

Lóildyn (APŁ Sazonow wystąpił w Sofii 
i Bdgradzie ze stanoWczemi remofcatr s eyami na 
rzecz ucnyman.a pokoju-

Angłią, Francy a i R osya działają jedno­
myślnie. M ocarstwa należące do trój przy mierzą 
gotowe są również uczynić wszystko w celu 
zapobieżenia wojnie.

Prz<“dśtawiciele mocarctw w Konstanty­
nopolu w spósób przyjacielski wskazali Turcy i 
na ko a eczność przoprowndzenia reform.

Paryż (AP) Gazety są zdau ia, iż sytun- 
cya na Bałkanach jest bardzo poważna, przy­
puszczają Wszakże, że uniknięcie wojny jest mo­
żliwe, o ile a  ielkie moc ai siw a wystąpią na 
Bałkanach z energicznemi zbiorowemi remon 
stracyami.

Londyn (Wł.). Panuje przekonanie, iż Bał 
garya i Serbia działają w ściśfem p irozumien.u 
wzajem nem iże wybuch wojny jest nieunikniony.

Sofie (Wł.). Nastrój ludności entuzyasty- 
czny. Rezerwiści, przybywający tłumnie do 
Szeregów, witani są na ulicach ostentacyjnie 
przez publiczność.

Wszystkie pociągi, za wyjątkiem orient- 
iicpressu, który nie przeatahie kursować, zaję­
te są przez wojska. Uchodzi za pewnik, iż Buł- 
garya nie liczy si * z żadną ak c ją  dyplomaty­
czną, dążącą do zażegnania wojny.

Konstantynopol (Wł.). Posfowie serbski 
Nenadowicz i bułgaiski Saiafow  zostali odwo­
łani.

BukafOsZt (W ł). Rząd przeiwał nagłe 
manewry.

B u kareszt (Wł.j. Postawa Rumunii jeszcze 
nie jest zdecydow in a.

Kon star tynopol (Wł.). Oncgdaj na grani­
cy czarnogórskiej podczas starcia zostało zabi­
tych io  turków, ciężko rannych 26.

Konstantynopol (AP.) Prasa bez komen­
tarzy donos* o m obilizacji sąsiadów

KońStantynópol (WŁ). „Tar.in* wyraża 
nadzieję, iż do wojny na ten i az jeszrze nie 
przyjdzie.

Ateny (W ł). Zmobilizowano 14 klas re ­
zerwy lądowej i 10  klas rezerwy marynarki. 
Naczelne dowództwo nad amią obejmie nastę­
pca tronu.

Ateny (WŁŁ Parlament zwołano na so­
botę.

Białogiód vWł.). Wszystkie koleje zajęte 
są przewożeniem wojsk. Wszystkie przedsię­
biorstw a handlowe i przemysłowe zawiesdy 
prace.

Tram w aje  przestały kursować, ponieważ 
większość personelu powołana została do sze­
regów.

Wieczorem w handlowym banku serb­
skim właściciele wkładów zażądali gwałtem 
flłypłąt. Policya pałaszami rozpędzała tłum, W 
szkołach i b’uracL pustki. Cała ludność umun­
durowana dąży do pultów-

W  bankach narodowych żydzi proszą o 
wymianę papierów na złoto.

Konstantynopol (Wł.). Na poniedzialko 
wem przyjęciu dyplomatyczncm posłowie Buł­
garyi i Serbii byli jeszcze obecni.

Cetynia (Wł.). Panuje tutaj wielkie pod 
niecenie. Bardzo jest możliwe, że Czarnogórze 
przystąpi do wspólnej akcyl z innemi państwa­
mi bałkańskicmi.

W hdeń (WŁ). Sytuacya jest wieice na­
prężona, chociaż wieczorem ndanc jeszcze na­
dzieję niedopuszczenia do wojny.

Przypu (zczają, iż wobec jedności Europy 
i mocy armii tureckiej Bułgarya powstrzyma 
s:ę od stawienia nazbyt wysokich żądań Tur­
c ji. W łaściwego ultimatum Porta dotychczas 
nie otrzymała.

Konstantynopol (WŁ). Poseł serbski za­
żądał osobiście od ministra spraw zagranicz­
nych kategorycznej odpowiedzi w ciągu 48 go­
dzin w sprawie wydania skonfiskowanych ma- 
tei yałów wojennych Minister odpowiedział, iż 
Porta zajmie się rozpatrzeniem tej kwestyi. Po­
seł ponowił swą prośbę, oświadczywszy, iż ze 
m ględu na podniecony nastrój narodu serb­
skiego musi mieć odpowiedź w ciągu dwóch 
dni.

Sofia (Wł.). Nastrój wojenny wzrasta, 
'rzypuszczają, iź wojna lada chwila wybuchnie. 

W  dzielnicy tureckiej Ruszczuka zbombardowa­
no meczet kamieniami.

Kom unikacja pocztowa w Bałgaryi n; 
tolejach zupełnie przerwana. Oczekiwana jest 
przerwa ruchu osobowego.

BarKn (Wł.). Wieczorem krążyły pogłoski, 
H  mocarstwa usiłują ponownie interweniow ać 
zarówno w Turcy i jak i w państwach bałkań­
skich w sprawie odwoł nia iuobilizaryi.

Białogiód (WŁŁ Armię seibską p oazie- 
ono na trzy korpusy. Głównym dowódcą zo­

stał mianowany następca tronu książę Aleksan­
der. Książę Jerzy  organizuje oddziały ochoin.- 
cze. Liczy on na to, iż pozyska wielu ocho­
tników z zagranicy. Serbia wystawi 200,000 
armię. Po pięciu dniach zjednoczona armia 
Serbsko bułgarska będzie wynosiła pół mi­
liona.

Wiedeń .(WŁ). Panuje powszechne prze­
konanie, że wojna pewna. Nastrój jest tern 
pesymisiyczmejszy, że sfery rosyjskie uważaj? 
wojnę za nieuniknioną. Pokojowa akcya m o­
carstw pozostaje bez wyniku Ultimatum spo­
dziewane jest w końcu tygodni?.

Wlńdeń (Wł ). Minister wojny zaprzeczył 
kategorycznie wiadomości o mc biłizzcyi dwóch I 
-corpusów austryuckich.

B tłC flÓ a  iW l). Wczoraj wyruszył pierw­
szy oddział nad Dunaj Koleje obsadzone są 
przat oŁcerów. Okięty na Dunrju zajęły w oj­
ska.

Dziś rada wojenna mą zdecydować, gdule 
kiedy należy uderzyć na wroga

BiałogrÓd (W).). Północna Stara Serbia 
ogarnięta jdst przćz powstanie. W łościanie wy 
stąpili zbrojnie przeciwko turkom.

Btalogrdd (WŁŁ Paszfcz oświadczył, że 
państwa bałkańskie nie zarządziłyby mobiłiza :yi, 
gdyby nie prowokacyjne zachowanie się 
Turcyi.

Konstantynopol (Wł.) Zmobilizowana zo­
stała cała armia z wyjątkiem korpusu nad gra­
nicą rosyjską. Dowódcą I-go korpusu miano­
wany zośtał Abduila-babZa.

Sfery dyplomatyczne obawiają sic, by 
Łnsya i Austrya nie rozpoczęły ak c ji równo­

ległej Z wojną.
Sofia (Wł.). Państwa bałkańskie miały 

wystosować do Turcyi ultimatum, domsgające 
Się autonomii tureckich prowinryi europejskich.

Król Ferdynand, 'mianowany naczelnym 
wodzem armii związkowej, zdobjł ogromną po­
pularność. W itany jest wszędzie przez ludność 
entuzjastycznie.

BiałogrÓd (Wł.). Poseł Ugron oświadczył, 
że Bułgarya i Serbia potrzebują 14  dni dla do­
konania mobiłizacyi.

F/lłogrÓJ (W!.). W  starcach z żandai• 
meryą turecką na .granicy seibszo-tureckiej 
zburzono kilkanaście domów strażniczych.

Sofia (AP). Sobra-Te zwołane zostanie 
da. 22 września na ae3yę nadzwyczajną

Sofia (AP). W  zakładach naukowych 
lekcje zostały przerwane wskutek powołania 
nauczycieli na służbę. Połowa sklepów zam­
knięta. Ogólny nastrój otywiony i świątecz­
ny. Roboty przerwane. Po całych dniach od­
bywają się na. ulicach manifestacje. W ięk­
szość rezerwistów * ca w ić  się jeszcze przed ter­
minem. Wychodźcy macedońscy przystąpili dó 
formowania 25 tysięcznego oddziału ochotni­
czego.

Berlin (AP). Według 'nformacy? ze źró­
deł urzędowych wielkie mocarstwa działają w 
kierunku osiągnięcia demobilizacji państw B il  
kańskich. Rem onsjracye, poczynione w Sofii 

Białogrodzie przez ministra rosyjskiego, wy 
w arły bardzo dodatnie wrażenie, gdyż wpływ 
Rosyi na słowiańskie państwa na Bałkan.* cb 
oceniony jest bardzo wysoko.

Cetynia (AP). Olbrzymi tłum urządził przed 
pałacem królewskim maoiłestacyę. Król, wy 
szedłszy do tłumu, w krótkiej mowie naznaczy., 
te Czarnogóra znajduje się w stosunkach po­
kojowych z sąsiadami. M obilizacja została ogłe 
szona wobec tego, i i  należy l.czyć się z sytu- 
acyą groźną. Król przytoczył kilka przykładów 
samozaparcia się i mr-stwa czaznogórców. Ma­
nifestację urządzono i przed pałacem następcy 
tronu, który również ukazał się tłumowi i w y­
powiedział mowę, przyjętą owacyjnie. Manife 
stacje  miały miejsce także przed gmachami mi 
syi rosyjskiej, serbskiej i bułgarskiej.

Sófia (AP) Manifestacye trwały do późna 
w nocy. Wszystkie większe kawiarnie są prze­
pełnione. W ielu oficerów rezerwy ukazało się 
w. uniformach, co, wywołało burzliwe ow acje. 
Frzeszla procesya ze sztandarem macedońskim 
W ygłaszano płomienne mowy, toasty, wykony­
wano hymny narodowe: bułgarski i rosyjski 
Na ulicach rozlegają się okrzyki: „buia!*

Sofia (AP). Ogłoszono tu stan oblężenia. 
Wobec powołznia do szeregów armi ogromne­
go procentu ludności, wstrzymane zostały wszel 
kie roboty i ustał ruch tramwajów.

Wiedeń (WŁ). Powszechnie sądzą, że nie­
ma żadnych widoków utrzymania pokoju.

Londyn (Wł.). K onfirencyi Sazonowa

ministiera spraw zagranicznych oraz z posłami 
włoskim i serbskim przypisują wielkie znacze­
nie. Konferencja zaś z ambasadorem austryac 
kim— w kwestyi wspólnego porozumienia— mia­
ła wynik bardzo pomyślny.

Londyn (W ł). „ lim e s"  donosi, że pań­
stwa Dalkańskie wystosują do mocarstw wspól­
ną notę, wyjaśniającą ich stanowisko, to samo 
uczyni Turcya, wskazując na prowokacyjne po 
stępowanie państewek bałkańskich.

Paryż (Wł.). Banki nie zgonziły się na 
realizacyę 5-ciomiIionowej pożyczki bułgarskiej 

Paryż (Wł.). Do wMatin’a" donoszą z K a 
nei, że rząd kreteński ogłosił mobilizację ns 
wyspie. W ysiano do Grecyi kilka oddziałów 
rezerwistów 1 ochotników.

W delegacyacłfaustryacłiich
Wiedeń (AP). K om isja morska delegacyi 

węgierskiej przyjęła budżet morski. Dowódca 
si1 morskich admirał Montecuccoli wykszat ko 
nieczność wzmocnienia?floty.^Która me powin­
na pozostawać w tyle za innemi państwami. 
Komisya wojskowa delegacyi austryackiej u 
kończyła debaty nad budżetem armii. Gen. 
Auffenbergjjośw iadczył,'że^działa z i bronzu sa 
wspaniałym typem artyleryi polowej.

Działa mające powyżej 15  centymetrów 
średnicy i (działa górsirle j f  postanowioncj^odle- 
wać ze stali

Korpus oficerski nie obawia się noiów- 
nań z oficerami innych narodowości. Ż y je  w 
nim tradycyjny duch armii ausiryaucicj. Niemą 
na świecie | armii * demokratyczniejsżej ponad 
nią. Nie rasa i religia, lecz wyłącznie tylko 
dzielność ma tam znaczenie

Wiedeń (AP). Kom isya wojskowa delega­
cyi austryackiej. Podczas obiad nad nadzwy­
czajnymi kredytam1 referent G raf i Mortinitz 
wykazywali, jak poważna jest obecna sytuacya 
polityczna i wyrażali życzenie, aby pokój był 
utrzymany.

W razie zaś naruszenia pokoju sławna ar­
mia austryacka będzie wałczyć z tradycyjnym 
zapałem i umrze łub zwycięży. M:nister 
wojny Auffeaberg, w ysłzwiając armię, wskazu­
je na jej niezwykle cenne przymioty—oharność 
korpusu oficerskiego i niezrównany skład sze­
regowców, bez względu na narodowość. Są to 
dwa przymioty, na których moznt polegać 
zawsze i we wszelkich okolicznościach, (huczne 
uznatme). Preliminarz armii zostaje przyjęty

Wledśń (WŁ). Ze strony miarodajnej z a ­
pewniono delegacje wspólne,, iż Austryś ((utrzy­
ma wzmocńiońy pokój zbrojny na granicy po­
łudniowej.

Zapewnienia hr Berchtoida o usiłowa­
niach mocarstw, 'skiero wanych"^doi utrzymania 
pokoju, w yw arły w delegacyach j»kaajlepsze 
wrażenie.

Wiedeń (AP). K omisy i  do spraw zagra­
nicznych delegacyi austryackiej^przyjęła^memo- 
ryał Bacehema, |'małujący 5[dokładn;t  | przebieg 
wypadkd tt politycznych lat ostatnich i stwier­
dzający blizkie przyjazne stosunki z Niemcami. 
W  czasie dyskusyi wypowiadano życzenie, by 
stosunki z R osya świadczyć mogły o wzajem- 
nen* zaufaniu, co byłoby rękojmia pokoju ną 
Bałkanaca. Kom isya zaaprobowała całkowicie 
politykę pokójówą ministra. Monarchia nie kie­
ruje się polityką zmian terytoryalnych. nie jest 
zaDorczą i występuje tylke w obronie obecne­
go ; stanulposiadania Narade'zakończyIa jedno­
myślna m anifestacja pokojowa.

Kom isya wyraziła ministrowi spraw zagra- 
ulcznycb v o t u m zaufania.

W?adeń,|(AP). K on rsya woiskrw a dele­
g a c ji węgierskiej na posiedzęniu zamkniętem, 
trwająrem((pói godziny, wysłuchała wyjaśnień 
ministra wojny, które wyw arły wpływ uspoka­
jający. Uchwalono preliminarz ( zwyitłych w y­
datków wojskowych.

Król grecki w Wiedniu.
Wiedeń *(/JP).K( Cesarz złożył królowi grec­

kiemu wizytę, (kióru trwała trzy^kwądranse. 
Spotkanie było bardzo serdeczne. W czasie 
przejazdu FranciszKa* Józefa7przez R ing-Strass > 
ludność witała go owacyjniz.

Reforma wyborcza
L^»ÓW (W ł).^ N a naradzieTw sprawie re ­

formy wyoprezęj aludowcy, oświadczyli, iż usu­
wają się, dopóki konserwatyści nie zgodzą się 
na okręgi jeduoihstidatowe.

Frezyćya wezwały prezesów dla dalszych 
rokowań z udziałem namiestnika, celem najry­
chlejszego przeprowadzenia relmnuy.

Namiestnik i o/zedłożył ukraińcom nowy 
projekt rtfornfy wyborczej, według którego zz 
Galicy i zachodniej mają być tylko jednomanda­
towe okręgi, we wchodniej —  część dwuraan- 
datowych. Ukraińcy ódpbwiedzieli, iż się za­
stanowią.

Kahdyaatura Dmuwsklego
W irSZaW Ł (WW Na ' licznem zebraniu 

przeawyborczem nar. dem okracji za pomocą 
głosowania uchwalono zwalczać kandydaturę 
kompromisową wszystkich stronnictw pcza na­
rodową demokracyą i realistami —  Kucharzew- 
skiego i popierać kandydaturę Rom ana Dmow­
skiego na pos.a z Młarszawy.

Huragan-
Hamburg (AP). Nad Emdeneni szalał bu- 

ragao , wskutek którego uszkodzona zostaia ko­
munikacja telegrafirzna i telefoniczna.

Wypadek na Dunaju.
BuKareSżt (Wł.). Na Dunaju nastąpiło 

zderzenie parowca węgierskiego z wojenną 
szalupą rumuńską. T t ostsinit utonęła wraz 
z 9 oficerami i 2 1  pioni i tmi.

Zgon.
Rzynr (Wł.)., Zmarł nagle lekarz papies

ki profesor Reiacci.

Podróż Sazoncwa
Londyn (AP), Sazonow wyjechał do 

Paryża.
Londyn (AP). Agencya Reutera jest po­

informowana, że wyrikiem  dodatnim narad 
Sazanowa w Balmoral, i następnie z lordem 
Crew, z którym omawiane były kwestye doty­
czące Indyi. jest stwierdzenie jednomyślności 
rządów A rg lii 1 R osyi w kwestyach zasadni 
czych, i że stosunki pomiędzy rządami obu. państw 
stały się trwalsze. Co do Persyi,— kwestya 
rozbioru nie tylko nie była omawians, lecz 
nigdy nawet R c rya  nie zdradzała zamiaru po­
pchnięcia Anglii do polityki zaborczej wzglę­
dem tego kram.

W  kwestyi sytuacyi na Bałkanach może 
być podane do wiadomości, źe oba rządy 
wśżeLk*ni sposobami dążą ku zachowaniu po­
koju. Działają one zgodnie łącznie z innemi

mocarstwami, które podzielają również takie 
poglądy.

Mocarstwa przedewszystkiem nie chcą 
utrudniać pracy gabinetu tureckiego stosowa­
niem czegokolwiek mającego chaiakter presyi 
O Tybecie mówiono tylko ogólnikowo. Żad 
nych zmian w istniejącej umowie angielsko ro 
syjskiej nie poczyniono.

Wybory tia Resi.
Żytomierz (WŁ). Na zgromadzenie pra- 

wyborców niepelnocenzusowych kury. polskiej 
stawiły się tylko 2 osoby W yoory nie odnyły 
się.

Włodzimierz (na Wołyniu) (Wł.). Wsku 
tek podziału niepełnocenzusowych prawyborców 
kuryi rosyjskiej na oddziały średniej i droonej 
własności, prawyborcy znaleźli się w zupełnej 
zależności od óucnowieńsiwa. Wobec tego lu 
dnośc uchyla się od uczestnictwa w wyborach.

Na wybory drobnej własności w dn. 15  
b. m. z liczby 144  prawyborców zapisanych do 
list stawił się tylko jeden. W ybory nie odby­
ły się.

Na wybory średniej wiasności wiejskiej 
niepełnocenzusowej w dn. 18  b. m. stawiło się 
tylko 12 8  duchownych, którzy obrali z pośród 
siebie 44 pełnomocników.

Karaienhc Podoiskl (Wł.). Na pełnomoc­
ników niepełnocenzusowych prawynorców wiej­
skich z kuryi średniej wh sności obrano 28 du­
chownych.

Wybory.
Nowogród (AP), Na zj; zdach pizedwy­

borczych wybrano nu pełnomocników: v  po w. 
nowc-rodzkim J9 ^duchownych, 9 drobnychTrła- 
ścicieli ziemskich, w tej liczbie 3  izlachciców,
5 włościan i 1  mieszczanin, w krestieckim— 5 
duchownych i 1 drobnego właściciela ziemskie­
go s z l a c h c i c a , w f  c o w .^  wałdajskiir 8 ducho­
wnych i w pow. tict wińskim 17  duchownych.

Żytomierz (AP). IN a pełnomocników.na 
zjazdy od drobnych właścicieli ziemskich wy­
brano: w Zasławiu 9 duchownych, 3  właści- 
cieli^ziemskich (rosyaln i 1  księdza

Wyścigi samochodów
PetersDUrg (AP). Rozpoczął się bieg sa- 

mocnodów ? towarowych » mimsterstwa wojny. 
Marszruta: Petersburg—Moskwa— Briansk— T u­
ła— Orzeł i z powrotem.

Konfiskata-
Petereburaj‘ (AP).^IZostM Skonfiskowany 

y °  3  gazety ,Ł u cz*  za um ieszczer’ e artykułu 
Dubina— duDina i je st ’ *.

Z ministerstwa marynarki.
Petersburg (AP). Minister m arynarki w y­

dał roznoi ząozenie, aby statek?lin iow y „Tri 
swiatitieia* zaliczyć ao tzędu floty czynnej 
ła b y  w łąCzyć"go Jd o fskładu * b rygady statków 
iniow ych oddziału czarnom orskiego, wyłączyć 

statek liniowy „K o śc is ła w " ze skiadu Drygady 
i zaliczyć go do rzędu statków pierwszej re- 
ze-wy.

Napad na pocztę.
TyfliS (AP). W  pobliżu Borżomu banda 

rozbójników napad.a na pocztę, udającą się do 
Ach łcycha. Dwaj strażnicy ) on wojujący pocz­
tę zostali zabicir 3  konie lanne Pozostali stra­
żnicy odst-zeliwajac aię dostawi1! pcczte w ca- 
tosc.i. Podczas, strzelaniny ^zabito 2  rozbójników.

Na Dalekim Wschodzie.
Zej san (AP) Z  Szarasum e przybyło 1,000 

żołnierzy dla oorony od m ongołów.
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Wiamo w ojny.
Wiedeii (Wł.). Nikt tutaj nie wierzy w 

możliwość utrzymania pokoju. Może być tylko 
mowa o lokalizacyi wojny.

Prym (W ł). W  kołach rządowych oba 
wiają się, że wojny nie uda się zlokalizować, 
ponieważ zachodz niebezpieczeństwo wkrocze­
nia Ausiryi do Sandżaku Nowobazarsaiego w 
celu przeszkodzenia wkroczeniu Serbii. Taki 
krok Austryi wywołałby konieczna interwencję 
mocarstw.

Petersburg (Wł.). Według telegramu, o- 
trzymanego z Sofii przez „Birżew. W ied.*, a r­
mia Duigarska wkroczyła jakoby na terytoryum 
tureckie, Czarnogóra rczpoczęi;. aiccyę wojen­
ną, Crecya zaś ogłosiła aneksyę Krety.

Petersburg (W 1.). Zamieszkali w Peters­
burgu oficerowie Dułgarscy, studenci i studentki 
wczoraj odjechali do Bułgaryi.

M isya bułgarska zamieściła w pismach 
ogłoszenie, nawołujące rezerwistów bułgarskich, 
znajdujących się w Rosyi, do stawienia się 
w szeregach armii swej ojczyzny.

Peiiersbuiy (Wł.). Do urzędów wojsko­
wych w Peteisburgu zjawiają się licznie ocho­
tnicy rosyanie, pragnący walczyć pod sztanda­
rami państw bałkańskich. Urzędy uchylają się 
od zapisywania ochotników.

Bukareszt VWI.). Z  portów na Dunaju 
wielu tiirków ucieka do Rumunii.

BiałogrÓd (W;.), Posłowi Nenadowiczowi 
kazano opuścić Konstantynopol.

Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw za­
granicznych zaprzecza iuformacyom o interpe* 
•acyi Austryi w sprawie mobibzacyi próbnej 
w Królestwie Poiskiem.

Petersbuig (Wł.). W  zarządzie „Czerwo­
nego Krzyża* otrzymano wiadomości uspoka­
jające, dotyczące sytuacyi na Bałkanach.

Petersburg (Wł.). Przedstawiciele sier f i ­
nansowych tłumaczą panikę na giełdzie speku- 
iacy? i twierdzą, że kurs papierów wkrótce się 
podniecie.

Petersburg (WF). W  m.nistersiwie spraw 
zagranicznych utrzymują, że R o s ja  wobec Wy­
padków na Bałkanach zachowa "ię neutralnie.

Petersburg (Wł.) Według iaformacyi, o- 
trzymanych przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych, woina jest nieunikniona.

Paprikow i Popowicz naradzali się z Nie- 
ratowem i .oświadczyli mu, że nawet pokojowe 
zamiary rządu nie mogą powstrzymać ludu.

Petersburg (Wł.). Remonstracye mocarstw 
w Sofii 3 Białogrodzie odniosły f . a s c o .

Zwrócenie uwagi Porty, iż jedynem w yj­
ściem z ciężkiej sytuacyi jest demobiLz,«gya 
armii tureckie pozostało również bezskuteczne.

BiałogrÓd (Wł.). Onegaaj Turcya zase- 
kwestrowała 25 wagonów materyału wojenne­
go, składającego się z aeroplanów, wozów i a- 
municyi armatniej, wysyłanego do Serbii. Tw ier­
dzą, że sekwestr ten Łędzie uważany za c a s u s  
b e l  l i .  Poseł serbski oświadczył Porcie, żt ie- 
śh Turcya materyału powyższego nie zwróci—  
wojskc serbskie odbierze go samo.

EiałogrÓŁ (Wł.). Do armii wstąpiło po- 
now i/e 64 oficerów-emerylów.

Obawa zamknięcia Dardanełów.
Petersburg (WŁ). Wobec możliwości po­

nownego zan icnięcia 1 >ardanelów eksporterzy 
powstrzyc iują się od zakupów większych par* 
tyi zboża.

Król grecki W Whdniu.
Wiedeń (W ł). Król grecki zatrzymał się 

w Wiedniu dłużej. Wczoraj odwiedził cesarza 
Franciszaa-Józefa.

Włosi na Samosie.
Londyn (Wł.). „Daily Expressu otrzymała 

wiadomość, iż 57,000 żoimerzy włoskich, wy­
słanych przez Włochy na wybrzeże Azyi 
Mniejszej, wylądowuje na północy Samosu.

Hojny dar.
Warszawa (Wł.). Zm arły w ubiegły pią 

fe’t znany lekarz karisbadzki Staniśłs w 
Hassewicz, twórca i członek honorowy T o w a­
rzystwa Szkoły Ludowej w Cieszynie, zapiśał 

,180  tys. rb. na Macierz Cieszyńską, z w arun­
kiem wypłacenia następujących legatów: 10
tys. rb. Akademii Umiejętności, 3,000 rb, K a ­
sie Mianowskiego, ic,ooo rb. prywatnemu Se- 
minaryum Nauczycielskiemu w U rsy o w ie , 
5,000 rb- T-wu Przemysłu Ludowego w K ró ­
lestwie Polakiem, io ,ogc koron T-wu Szkoły 
Ludowej w Krakowie, 10,000 kor. T-wu O- 
światy Ludowej w Krakowie, 10,000 marek 
Czytelni Ludowej w Poznaniu, 20,000 mtrek 
T-wu imienia Marcinkowskiego; ponadto T-\ u 
Sztuk Pięanych w W arszawie na gaieryę obra - 
zów 3,000 rb. i na 6 stypondyów dla mło­
dzieży polskiej.

Wykonawcami testamentu wyznaczeni rą: 
Henryk Sienkiewicz, były prezes Macierzy 
Szkolnej Osuchowski, Benni i Heukiel.

Wybony w Królestwie.
Warszawa (WŁ). „Gazeta W arszawska* 

ogłosiła listę wyborców waruzawskich Roman 
Dmowsz’ figuruje w okręgu 15 .

Kucharzewski ma złożyć wyznani'- wiary 
politycznej na zebraniu, zwołanem przez grupę 
postępowców bezpartyjnych.

Kielće (A?). Rozpoczęły się zebrania 
przedwyborcze, zorganizowane przez posła do 
3-ej Dumy Jarońskiego, którego wybór uważa­
ny jest z ł .  pewny.

Wybory na Lltw.e.
Petersburg (Wł.). W  Dowiecie' ponicwiCS- 

kim zabalotowani zostali kaudydac' litwinów- 
klerykałów, przeszła lista postępowców pOiśkicb. 
Z  rzd był liczny.

Wybory w Cesarstwie.
Petersburg (W ł). W yniki wyborów do

Dumy dotąd są następujące: wybrano 1837
pełnomocników, drobnych właściciel ziemskich, 
13 3 6  auchownych prawosławnych, 237 właści­
cieli ziemskich, 1 1 4  nieznanego stanu.

PetersDurg (W ł). Guczaow zwrócił sic 
do organizacyi październikowćów na prowincyi 
z prośhą o komunikowanie mu o nincgAlnćń 
wt) ącaniu się administracji do aircyi wy 
borczej.

Petersburg (Wł.). „Riecz* donosi, żt 
przedstawiciele frakcyi październikowćów : 
Guczkowem na czele byli u Kokowcćwa, zw ra­
cając uw?j,ę na instrukc/ę dla ducho^ieństwń 
woron.es’>lego, ułużoną na podstawie okólfllka 
synodu Kokowcew obiecał przyczynić się dń 
odwołania instrukcyi.
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I.Z angielskiego tlórn. A. Z.).

I Rames oczywiście by 1 trgo i zdania, 
oboje więc pobiegli do ogrodu, a pou m wzdłuż 
Uiiiru *ż do bronzowycb arzwi, poczpm chło­
pak włożył klucz do zamku i z pcmocą przy­
gotowanego w tym celu kijka z trud.m go 
obrócił i drzw' Ola orzył, Hucz z iś  wyjął, aby 
go nie zdradził, ppczem Óbojc weszli do zaka 
ranego miejsca

Z *  chwilę już jednak byliby nazad ucie 
kii, bo strach ich ogarnął, a i zapach okropny 
przypraw 1 Tnę o mdłości.

Staw b ji dość duży, ze sztuczną wysep­
ką po środku, woda wydawała się prawie 
czarną, prawdopodobnie wskutek cienia jaki 
rzucał wyseki mur, a dokoła ją  otaczał wązki 
kamienny chcda k. W jeduem miejscu rosło 
kjlka drzew i krzaków i przywiązana b\U  łód­
ka, a »  niej wiosła. Ale krokodyla nigdzie wi­
dać nie było.

—  Musi gdzieś spać —  szepnęła Tua —  
chodźmy stąd, ten smród mi się nie po .Joba.

—  Smród? Ja  nic nie czuję oprócz -apa- 
tbu lilii wodnych— rzekł R am es— Niema sen­
su teraę odchodzić; lepiej go obudźmy, chyba, 
że się boisz, o Gwiazdo Poranna!

—  Woale aię nie boję —  odparła Tua, 
dumnie głowę podnosząc. —  Tylko obudź go 
prędko, a potem chodźmy.

Czego Ram es nie Dowiedz'ał, to tego, Je 
drzwi się za nimi zatrzasn ęły  a dziurki do klu­
cza nie b yło  od wnętrza. f

Obeszl' więc stawek dokoła, ale krokodyl' 
się nie pokazywał. |

—  Wsiądźmy do łódki i jedźmy na wy 
spę; może tam się ukrywa —  rzekł Rames pro 
wadząc księżniczkę do przystani.

Tam zobaczywszy resztki ob>ŁÓu pO(.wor», 
zapomi iała o wszystkiem i śpiesznie do czółaz 
wskoczyła, chłopak zaś odbił od brzegu i wziął 
w ioslp. Objechali wyspę dokoła, ale i tam 
zwierza r is  było.

—  Chyba go tu wcale niema— rzekł R a ­
mes, odzyskując odwagę.

—  S j r bój rzucić mu gołębia —  zapropo 
dowala Tua— może to go przyciągnie.

To była myśl niezła, i Rames rozłożyw­
szy skrzydła, aby ptak żywym się wydawał, 
cisnął go na wodę.

Wówczas z przerażającą szybkością w y­
sunęła się z wody stra-zliwa paszcza w niezli­
czone zęby uzbrojona, petem głowa a nako- 
mec olbrzymie cMsko potwora, po cbwiL zaś 
wezys'ko wraz <z gołębiem zniknęło.

—  To był święty krokodyl, który przeżył 
ośmiu Faraonów, a może i więcej. Teraz m> - 
żetnv powiedzieć, żeśmy go widzieli —  odezwał 
s'ę Rames, wpatrujący się w skłębioną wodę.

— T»k— odparła Tua — ale nie chcę go 
widzu ć więcej. W yprowadź mnie stąd p-ędko, 
inaczej powiem twojemu ojcu,

Chłopek porwał za wiosła, ale sta~y kro­
kodyl, któremu widać gełąb zasmakował, znów 
wysunął paszczę i płynął tuż za łódką. Tua 
krzyknęła, i wspomniała, o swojej Ka.

—  Powiedz mu, aby krokodyla odpę­
dził— zawołał Rames, zawzięcie wiosłując. —  
Wszakże takiemu Ka nic złego przytrafić się 
lłit może.

Krokodyl jednak odpędzić się n:e dawał; 
przeciwnie chwycił paszczą brzeg łódki, t ak/ żr j  
omal jej nie przewrócił. I

—  Będziemy potarci, już po nas!— krzy-J 
czała Tua. „

W  tej chwili czółno dotknęło przystani, 
a obracając sic, udeizyło bestyę w głow ę, coj 
ją tąk rozjuszyli, że rzuciła się do ś rodk? i 
prawie zatopiła łódź. W ówczas Ram es pokazał, 
jaka odwaga w nim była.

—  Wychodź na brzeg!—zawołał do Tuy,

sam zaś wskoczy! do wody i uderzył potwora 
wiosłem po głowie, a gdy ten rozwarł paszczę, 
szybkim ruchem wsadził mu je w gardio, i tak 
go zatrzymał.

—  Puść wiosło i chodź!—  krzyknęła T uł 
wydostawszy się na brzeg.

Ale Raipes nie puszczał, bo obawiał się, 
że krokodyl oswobodzony pójdzie za Tuą i po 
żre ja. Trzyirał więi? wiodo, dopóki mu ono 
wydarłem nie zostało, a nawet więcej uczynił, 
bo zobaczywszy, że krokodyl przełamawszy 
wiosło na ci woje i wypluwszy je sun:e do 
miejsca, gdzie zwykł był pożywienie znajdować, 
zbliżył się do niego i pięścią w oko go ude­
rzył Potwór rozwścieczony porwał go za rękę 
i poczuł do w o Jy  wciągać.

Ram es ani p snął, ale Tua obejrzawszy 
się zobaczyła hó1 wyryty na jego twarzy.

—  Pomóż mi Am enit!—zawoiała, i bie­
gnąc z powro<em, chwyciła towarzysza za le­
we ramię, w chwili gdy już upadał, a oparłszy 
nogi o załom w kamieniu zaczęła go ciągnąć

cahj siły. Przez chwiię sądziła, że i ona 
wciągniętą i zjedzoną zostanie, ale oagln oboje 
wstecz na kamienie upadli. Powstali szybko 
i uciekli na raras, a - w drodze widziała, że 
Rames zakrw. wiońą rękę oglądał i że im depo 
palca mu brakuje, poczem straciła przytomność, 
i słyszała tylko niewyraźne krzyki i walenie 
do drzwi brónzowycb.

Gdy przyszłe, do siebie, znajdowała się 
w domu Mermeea, a Asti płacząc pochyłom' 
była nad nią.

—  Czemu płaczesz Asti, kiedy nic mi się 
nie stał j?— spytała.

— Płaczę n?d synem swoim, księżniczko.
—  Czyż on z ran swycb umarł może?
—  Nie, o Gwiazdo Poranna, leży on 

chory w swoim pokoju, ale wkrótce każe go 
Faraon zabić za to, że życie przyszłej królowej 
Kgiptu na niebezpieczeństwo wystawił.

—  Nieprawda— zawołała T u a —  bo wla-! 
śnie życie to uratował.

Gdy wymawiała te słowa, drzwi się otwo­
rzyły i wszedł Faraon, którego wezwali z pa­
łacu. Blady był i dizący, donieśli mu bowiem,

że jedyne jego dziecie utopiło się, a widząc, 
żt żyje, padł ne, koiana, i obejmując Tuę w 
uniesieniu radości, dziękował bogom, i duchom 
opiekuńczym. Ona zaś całując go i tuląc się 
do niego, spytała, czemu jest tak bardzo prze­
straszony.

—  Bom sądził, że nie żyjesz, córko moja.
—  A  dlaczegożeś tak sądził, ojcze drogi,

kiedy Amen przyrzekł iż żawsze strzedz mnie 
i bronić będzie? Coprawda, gdyby nie Rames..

—  O tym złym chłopcu mi nie mów,—  
przerwał jej Faraon gniew nie— Każę go rózga­
mi siec aż umrze!

—  Ojcze mój,— zawoiała Tua, wyskaku­
jąc z łóżka,— zapomni; tych słów, bo, gdy R a ­
mes umize, to i ja  umrę. Moja to wina była,
a nie jego, bo njpie moje K a ostrzegało, a je
go nie. Zresztą, gdy ten potworny bóg chciał 
mnie pożreć, Ram es to rzucił się na niego, i 
tyc'e własne naraził, by moje uratować. P o ­
słuchaj ojcze, *  opowiem ci wszystko.

Tak więc Faraon wysluchid opowieści, a 
gdy Tua skończyła, posiał po Ramesa. Zaraz 
go przyniesiono i posadzono na krześle, do; 
tyle krwi był stracił, że chodzić n.e mógł.

—  Zabij mnie Faraonie,— rzekł słabym 
ILosem — Zabij mnie, bo zgrzeszyłem. Zresztą 
umrę szczęśliwy, że duch mój dał mi siię po­
konać tę straszna bestye, która z mojej winy 
byłaby inaczej pożarła księżniczkę.

—  Żle zrobiłeś moje dziecko,— odparł Fa- 
raon i możi stracisz za to rękę, albo i życie. 
Ale masz króle* rslne serce, które najpierw ura­
towało towarzyszkę zabaw, a teraz, winę ni 
siebie przyjmuje. Przebaczam ci więc, synu Me-- 
mesa, a nadto w ijzę, że ci, którzy mi dora­
dzali, abym cię zaraz po urodź .mu zabił, me 
mieli racyi — I pochylając się nad chłopcem, 
Faraon pocałował go w czoło.

W ydał też zaraz rozkazy, by najsławniej­
si lekarze zajęli się chłopcem, a gdy ten wy 
zdrowiał, posłał mu w darze miecz z rękojeścią 
złotą kształtu krokodyla, w zamian za ów no­
żyk z bronzu, który da! był za gołębia, i pple 
cił mu używać go zawsze w obronie przyszłej 
królowej. Dalej azyczył mu wysokiego tytułu

hrabiego i imienia, które znaczyło: „Obrońca
Królewskiej Pani.*

Fo caejściu posłow, Asti wzięła miecz 
i poczęła mu się przyglądać.

—  Widzę na nim królewską krew ,—rze­
kł? po chwili oddając go synowi.

Ale Ramesowi nie wolno było odtąd ba­
wić rię z Tuą, i towarzyszyli jej teraz zawsze 
uzbrojeni strażnicy i damy dworu; Rames? zaś 
oduauo w opiekę generałowi, aby po żołniersuu 
go wychuwai, co mu się zresztą wcale podo­
bało, bo zrwsze czjł pociąg do wojsM . Nie 
w li ly wali się w.ęc młodzi zbyt często, ale po­
mimo to nie przestali się kochać, a gdy Tua 
modlił? się do Amena, prosząc za Faraonem, i 
za duebetn swojej matki Ahury, nie zapominała 
też n'gdy i o Rum :s e błagając boga, aby po­
zwolił go jej widywać, albowiem tęskniła za 
nim bardzo.

R O ZD ZIa Ł  IV .

WvwoIiłnl8 AmBna-
Lata przeszły i księżniczka Nete- Tua od­

bywszy ceremonię oczyszczenia, stała się Kobie­
tą; a w caiym Kjipcie nie było dziewicy, któ- 
raby co do piękności lub mądrości mogła się 
z nią Doiównać. Słuszna i szczupła Lyta, oczy 
miała modre jako morska toń, jak zorza różo- 
we policzki, a gdy zdjęła złotą siatkę z głowy, 
czarne jak heban i faliste włosy spływały jej 
do kolan. Byle też bardzo uczoną, bo kapłani 
nauczyli ją  wszystkiegc, co wiedzieć powinna 
była, również jak i sztuki grat ta ni harfie, 
śpiewu i tańca, a własny jej ducn doskonały, 
owo Ka, dane jej przez Am ent, ud»'eliło jej 
głębszej mądrości, którą bezwiednie wc śnie i 
w czuwaniu pochłaniała, tak jak śpiąca ziemia 
rosę w nocy webiznia

4D. c n ).

S t ą c - n  k r l e i  Ż e l .  P o łu d . Z a c h .

Kapitał zakładowy 800,000 rubli

H a n łś t i l  t o ih a n * ó w  k o l o n i a l n y c h  i d e l i k a t e s ó w

TO M A SZA  T U ŁA K A  61
njpiefszem zawiadamiam W . P. właścicieli ziemskich, żc otworzyłem 
iw RUMnNIU obok Banku Ruskiego-Przemysłowego sklep towar6' v, ko- 
1'.uiMrych delikatesów i wszelkich produktów '■'porywczych. Polecam 
w yb ó r we wędliny luewskie, sery zagraniczne i krajowe, c. ^romny wybór 
róinych konserwnw i marynat. Wczystko sprowadzam z pietwszycb źró- 
d-ł i po cenach jak najniższych. Z poważaniem T s m z e i  T u ła k .

-  V .  i. t e le g r a f ic z n y :  U TN N ICA. S U P E R F C b F A T
F O L u C A :
S  J P E R F O S F A T  IS% zawprtiści kwasu fosforowego, rozpusz­

czalnego w wodzie, podług analizy, opakowany 
w mocne 6-io puacwe worki z plombą fabryczną

S A L E T R Ę  C H I L I J S K Ą  1 5 - 1 6 % azotu, w oryginalnych zagra­
nicznych workacb.

N A W O Z Y  K O M P L E T N E : 3 % azotu i 12  % fosforu.
6 % azotu i 10  ?! fosforu.

4334S O L  P O T A S O W Ą  3 0  i  4 0 %.
K A IN IT  1 2 , 4 %
Z U Z L E  T H n M A S A  1 7 -1 8  % zawariości kwasu fosforowego. 

CENNIKI N A  Ż Ą D A N IE  —  F R A N C O  i C N A T IS .

W y s y ł k a  d e t a l i c z n a  1 w a g o n o w a  d o  w s z y s t k i c h  K o l e i  R o s y j s k i c h .

Q t i r r l o n ł  u n r a t r a .  wieloletnia 
OjL|liŁI“ l l l  praktyka, poszukuje 
Jekcyi w zakresie gimnazyum rzgd. 
Paóko wsks. 7 m t 4355

Magazyn Broni 
A . K A N T Ń S K IEC O

Pujrpzna 2
S t r z e lb y  arg., belg. 
i rosyj. fabr R e w o l­
w e r y .  Przyj ż^dy 
myśli w. id o  rybołów 

R O W ER Y  
Magazyn vr poroz. z 
Tow. spoż. P. Z. K. Ż.

5 sGKdi ze wszeikiemi
w n p ó fc z e e . w y p o u a m i. P ro -  
re a n a  18. Zdatne pod biuro. 4261

U  *  <>f n  śmietankowe zupełnie 
p l A O L U  świeże 40 i 45 kop., 
n ato-fOłoue 38 ker. Lun. Miga- 
żyn „Wasiekina*. W -W asylkow«Ka 
Nr S, te'ef. 3618 2568

Dziennik Kijowski
Pismo polityezne, społeczne i literackie.

P I E R W S Z E  i J E i / f i E  C O D Z I E N N E  P I S MO  P O L S K I E  NA RUSI.
„Dziennik Kijowski^ wychodzić będzie w  roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
,Dziennik Kijowski*1 w drodze dalszego doskonalenia wprowadza w roku 1912 szereg ulepszef 

w dwóch przedewszystkiem działach: inform acyjnym  i literackim.
W dziale inform acyjnym  czytelnicy „Dzienn^kk Kitowskiego"' będą obsługiwani przez szereg 

w łasnych Agcncyi tetagr^ficanych „D ziennika11, mieszczących się we w szystkich  inię- 
kszycri miaotaoh w kraju i aa granica!) jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „D ziennika" szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale literackim „Dziennik Kijowski11 drukować będzie:

dalszy 
ciąg ='Ł  „ k i s t ó w  Z  A f r y k i ' 1 ^ ł a d .  R o d o w i c z a .

JE R Ć E R O ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­
kiego nieba

Cykl wrażea 
artystycznych

p. t. L
u rn

„Dziennik KŚjowski“  zapewnił sobie ponadto w&półpracownictwo p i e r w u z o r z ą d n y c h  sit na 
szych literackich i naukowych.

'reuumeratorom „Lziennika kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozbitrowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA IWrŚOiCKIEBO; „Historya Polska"—FELIKSA K0 - 
NECZNEG0 ; ,,Rok Polski” i „Enoyklopedya Staropolska”—ZYGMUNTA GLOGERA. = r

WARUNKI I*R^NUMERA'rY „Dziennika Kijowskiegou pozostają niezmienione:

kraju 122 rb. rocznie^ G rb. półrocznie, SI rb, kwartalme, I rb. miesięcznie.
Z a g r a n i c ę  1 8  „  „  ' 8  ^  r  4  5 0  Z  * 1 : 5 0  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługiwalo nadal.

Ta  Ih. 1 .  L
K R E S Z C Z A T Y K I 2 2 .  a

f i l i e » K o z k l y t  i  y ilc k s a tt lr ilw fe a  p u l . K l ł o . t k l c J

w r u t c z m  r e p r e z f o i i c i  p i e r w s z o r z ę b k y c h  f a b r y k .  

Rustonę P ro c to r  A C-o:
LokomobiJe, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koriczynowe.

ę S - g*  l  I łb g i, siewniki rzędowe i wie-
GOSMMi»MMSi lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
H | L J |m m B  Motory naftowe stałe i lokomobile no- 

r  - r* ł n  »  wo • ulepszone, ekonęmiezne i prawie
bez dymu.

Pu A. Ltststr tk  C-o* ww”,kl a"•  gieiskie do 
mieka, łatwe do użyciu, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy

Młocarme konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb ■

 ; .— —/ —  ,
w działaniu, pięknej fo-my.

M . Wailslłl I Sp.
nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze Bev*thaEPa, V  C layło-  

na ii R&bera.
Cieszące się uznaniem: Ekstvrpatory, kultywatory „Atam an*,

WŁASNEi FABRYKI.
ny stalowe etc.

Skład j .  Jiemi ńs tóejKO
ftijuw, Krfsczczatyk 22  w  podwórzu. 

W ie lk i w y b ó r  k o łn ie rz e  w , m u fe k .
Przyjmuje rozmaite obsta unki, przeróbki, 
czyszczenie bobrowych kołnierzów. Przyj­
muje obstalunki na angielskie kostyumy, 
palta i suknie. 4 80

Aparaty tototgrafica-nie ^ ktŷ - k,i*ze 
M I K R O S K O P Y

i fumy etc.

najnowszych Syst.iHów 
w olbrzywlm wyborze

PO LECA  FIRMA

K A R O L  Z I Y O T S K Y
K ijó w , F u n ó u k le jo w n k a  8 . 2468

Chiski magazyn herbaty

T. I. K O M A R O W A
K r a s z z c z a t y k  A A  4 8 .

Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych:
A ł - MŁ  .  1 — "opow a, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, bot- W# 
T k u D d l B  kina, W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- la  A U J  
0  dyny magazyn w  Kijowie, gdzieyny magazyn 
jest palona i mielona za pcmocą ma-

Kijowie, gdzie
H o le n d e r s k ie  lep-

izyny elektrycznej w obecności kupu- j v 2 | { 3 Q  Szych firm od 1 rb. 
jąctgo. S u r ia g a ty  własnego wyrobu. 2Q ^op
A a a t j s t e S *  h e - b a t r i ik i ,  k a i-m e lk i, e u k ia rk a  o w o c o w e
w Z I K U I h D Ł  j in- W yroby Cukiernicze: G. Bormann, Siu i S-ki, 

T Kroruskiego i in lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp kupującym herbatę, kawę, wyroby Cukiernicze, kakao - -  dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też ribat w gotówce M e b le  b&m uaieowfc i p a r a w a n y

g o to w e  i na obstalunek. 3837
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5 - 1,000 
Silić

l!U f3:i
oszczędni ści.

S i e M e N s  Ł - H a L s n e
Pieuwsia z woiFRaMOWĄ ciącNiową NiTKą 

K ie łk a  o szczę d n o ść !
Ł a g o d n e  ś w ia t ło !  N ie b y w a ła ,  ta n io ś ć !

Kijów, Muzykalny zaułek  Ns 1.

Z a k ł a d  o g r o d n i c z y  i h o ­
d o w l a  d r z e w  o w o c o w y c h

WIKTORA
ol rzymi IZ;najlepszych g a tu r d ó #Pcl< Ca na sc 

zon bieżący

c >wych i krzew ów  j?gidn\ivych. Wielki z a p a s
w tujro m itsrych 'a r  Róż z a ­d rzew  karło w aty ch  ffach- wie*, 

rów no krzakow ych jak i drzew kowych 4l8;
Nojwięls-a bodowla w Rosyi. Na w ysuw ie Kijowskiej w roku 19 2-ym 
f rmt z< sta}a zaszczycona pierwszą nagroda, na którą złożyły s :ę: p u h a c

s r e b r n y  i w  e lk i m e d a l *ł>4y.

Katalng Ilustrowany wysyła się na pletwsze iąthih bazpłatds,

M M L Nasiona Buraczane Wyborowe
do nabycia n  E* H A  V  C% 11*5 t y  ET “  B N iae iy iław * 
w majątku ,) Ł « iW l Im  ww  S 4  Z a r e m b a
nasiona przeJ deszczami zebrar e do stodeły z gw arancją dobrego 
ki> łkowtr ia. A órts: poczta Husiatyn wieś . wachnowcr, PodilsKiej
gub. st kol. WojtowCt, 4 j8ó

116 1

F a b ry k a  W yrobów  M eta low ych
DOM HANDLOWY 

• r  I  n  I  1  •

w  KIJOWIE. 
•  •

LUNA

591

Adres:

Namowszej konśtrukcyi.
Efektowny wygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.
N aJer łatwa obsługa.
Długotrwała sprawność 

Cenniki gratis — franco.

. K r e e z c z a ty k  Hk 5 . T e le f . 9 -2 7  i 25-I&
Telegraficzny „ E m b u  — K ijów ".

N a jta ń s z e , n a jp r a k t y c z n ie js z e  o ś w ie t le n ie  d w o ró w , p a ła c ó w ,  
k o ś c io łó w  z  p le b a n ia m i,  h o te li ,  f a b r y k  i t . p .

=  G azem  pow ietrznym  =
k o s z t  p a ln ik a  o s i le  51  ś.w ieo J/, k o p ie jk i 

n a  g o d z in ę .
Gaz p o w i e t r z n y  jest n a jz u p e łn ie j  b e z -  

p ie o z n y , g d y ż  n ie  w y b u c h u . Gaz ten nie  zu­
żywa tlei.u powietrza w pokoju, me wydaje kopcia 
ani swędu i lampy mogą być zapalane i gaszore 
naciśnięciem guzika ca ścianie- jest więc cod  
w z g lę d e m  łiy g ie n y  i k o m fo r tu  ró w n y  e le k ­
t r y c z n o ś c i ,  le c z  b e z  p o ró w n a n ia  t a ń s z y .  
A p a r a ty  działają a u to m a ty c z n ie  i me w y m a g a j ą  
żadnej obsługi. Kompletne u rz ą d z e n ia  o św ie t le n ia  
i ogrzewania gazem powie rznym przy z a s to s o w a  
niu najnowszych ang>eisk.ch e',aratów r ó ż n y c h  
s y s te m ó w  zaprowadza:

W

P K S  O  HUN |  p  U u  Instałacye Oświetleń i Dur o Techniczne 
■  »  W  I  Ł  I I  Warszawa, Dębzcka 2 (róg Krak. Przed.)

P r o s p e k t y  i k o s z t o r y s y  n o  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  Prosimy o od­
wiedzenie naszego biura dla ■ bejrzenia aparatu w ’ uchu. 1648

Uwadze oukrewni i plantatorów!

F a b ry k a  w ag  P a ra ł  i S
K ijó w , B ih ik o w o k i B u lw a r  7 7.

WAGI
-ka

Poleca na sezon przygotowane

w o z o w e , s e tn e ,
d z ie s ię tn e  o r a z  

* p e c y a ln e  do w a ­
ż e n ia  cu k ru . 3856

S k ła d  m a sz y n , n a p z ę d z i r o ln ic z y c h , n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszync*
posiada;ąc znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczycn mastyn dostarcza takowe n,ezwloczn'e na zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla l.stów: U a c h n y , S t a ­
n ia ła m  T a r g o ń s k i ,  s k ła d  m a i z t n . Dla depesz Targoński Rachny. 15

O t r z ^  k l a n y  t r a a s p  »rl

a ia a b ę d n e l w k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

U  tanitliij U
Z Y W K J B T *  6L C 8 E F .lt

Je i ł  n a j p o ły t a o t a le j a z f n  o  w o pan la łw m  p o d a rk ie m

Na welinie, w 4 Ch w ielkicn to­
mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
bejmująCa kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyam i i autami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
1 y, praw, obyczaju narodowego, sztuk 

nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
1 gier, rtuzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer 
* kiego, rolniczego, kościelnego i to 
wieckiego z 9 ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowe

Największy znawca przeszłości 
potskiej, profesor Aleksander Brflck 
ner, tai. pisze (w Bibliotece War 
szawskiej*j o Encyklopedyi Glogera, 
.Równie pożytecznego, ciekawego, 
i pouc tającego wydawnictwa nit 
sposób pomyśle,-' Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o Rtórych się często słyszy, a maib 
wie 1 nabierają te szeregóły n o w  
go barwnego Życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i biją do 
n:*j blaski i słychać jej głosy ...

C e n a  k a lę g a rsa ta  r a .  15. 1337

Dli prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawUjących działo w Admlnlstracyi pluną cena znitona do rb 12 

Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1

% i t u t m i m  • »  M M M w i ®
Otrzymany transport

odn i k  P o l
P ism o  p o lity c z n e , s p o łe c z n e ,  n a u k o w e ,

■ l i t e r a c k ie  i a r ty s ty c z n e  —  1 

p o ś w ię c o n e  za g a d n ie n io m  ż y c ia  n a r o d o w e g o

wychodzi w W arszaw ie .
Ul. Ś - t o  K r z j s k a  jY? 1 ( > ,  t e l .  2 2 8 - 3 8 .

Organ niezależnej opinii narodowej.

OJzwiercisdia cal tksHalt życia polskiego we wszystkich dziel 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu.

Szerokie owrględoienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy 
telnikoni utrzymywać ciągłą styczność ze świąte.n m yś'1 twórczej

Bpriaktor I w ydaw ca: H. ŁARĄNOWSKI-

CENA PREN U M ERA TY:

(W Warszawie.

W Królestwie I Cesarstwie

rocznie rb 7 Za odnoszenie
. półrocznie „ 3 50 do domu
( kwartalnie „ 1.75 20 kop. kwartalnie

rocznie rb. 8
półrocznie „ 4
kwartalnie „ 2

(

3)ziecmne
u b r a n k a ,

p a t o t y ,
k a e lu s z e ,  

686  c z  pki

Damskie saki
ro b o ty  s z y d e łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń czo ch y  e tc .

Kurtki myśliws ie
k a le so n y ,

s k a r p e tk i • tc .
W olbrzymim wyborze poleca 

magazyn

Czes o-Rjsyjsfclcii Fabryk 
WyrcDów Fończoszn c.ych

g, YJ. ^Tndrle
Kijów, W .-W asylkow&k? 10 

C eny s ta łe -

Hotel-Pensyonat

Kuchnia wykwintna. Komfort no
id’

dla przychodzących. Instytutów* 10
woczesny. Pokoje od i  rb. Obiad’

i sze piętro m 10. Telefon 28-23

Zagranicą:
rocznie rb. 9 
półrocznie „ 4 so 
k w a r t  l nie „ 2 v ę

Nasiona

n w n H B n B H S B B B B & H N B W N B B S H I S M H B

buraków pastewnych I
eckendcufsLie żółte i czirw one, kupuje i j rosi o oferty i prćl y

K i i ó w ,  K e e s z -  
c z a t y k  4 8 .  43/8As P rze sm y ck i

D O M  
! H A N D L O W Y

Koitfckcya fomska
R. J . HOŁUB

Na

K ijów , Lute  
rańska> AA I 

b n l-e ta g e .

3960
sezo n  jesien n y
otrzymano w wielkim wyDo^ze.

Mcdele ie? ,trh paryskrch I berlińskich.
Przygotowano elegancko wykonane suknie k o p io w a n e . Dla 
przyjmowania obstalunkó v itrzv nano Wielki wybór matery-tiów 

w jiiezu ie  NOW OŚCI S E Z O N O W E .
Obstaluckt wykonują się sumiennie i terminowo.

K 36 K reszcza tyk  1 36
I S T O T ! *  I E

zakupione

okazyjni*
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobrze utrzymane

M E B L E
do wszystkich pokoi od n a jta ń ­
s z y c h  ć o  n a jd ro ż a z y o h , z naj­
rozmaitsi drzjw a i w różnych sty­
lach, poleca największy w Kraju 
Południowo-Zachodnim magazyn

Okazyjnych
rzecty, mebli i starożytności

bez konkurency i
co do Cen i wyboru 4018

B r ic -a -B r a c
Starina i Roskosz"«

D ok ład n y  ad res:
(granatowe szyldy) który prosimy 
wyciąć, aby nir łączyć z in. maga/.

K reszcza tyk  Ws 36
wejście frontowe, to sarao, które 
prowadzi bu teatru Mianowskiego 

wprost Luterańskiej ulicy.
mc T e le fo n  JW5 18-42- w

S ta ro ż y tn e
meble z drzewa czerwonego, brzoż) 
królewskiej inkrustowanej bronzami 
i bez nich, porcelanę, obLazy, dywa- 

ny.krysztiły i t. d. i t. d.»

Kupujemy
wszystko, co dotyety starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu.

Nr 36 K reszcza ty k  Nr 36

i

Bluzki 
Szlafroki 
IWinś 
Spódnice

P-tt i r a b u r s k a  F a b r y k a  
b ie liz n y  i k ra w a tó w

3. Jterszman
P r e r e e n a  2 , t e ł .  2 8 2 .

Przyjmuje zamówienia, prze­
róbki i znaczen e bielizny.

C e n y  s u m ie n n e  i s ta łe .

4489

• V I
e A. E.G.
:
e

:

:
:

EKONOMICZNAmam  na m w M m
7 0 %

oszczędności

w u ż y c i u

ROSYJSKIE TOW flRZ^STW C

..Powszechna I -w o  E ie k tryizn ś"
O ddział Kiiowijkl. 

P ro r e z n a  17. =  T e le fo n  1 0 -6 4
Żardwkl na >y vac można takie 
w  magazynach poważniejszych 

odprzedawców

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i rz a d k ie *  naeblt- 
bronzy, srebro, tmabc, porcelanc, 
obraz’, broń, sztychy o-az p e r ły ,  
b r y la n t y ,  k o s z to w n e  k a m ie n ie

K u p u j e
po wyjątkowo wysekicn cenach

„A. I  Zołotnicki4'
KreszczatyK 23 wprost poczty, platy­
nę, złoto i srebro według kursu 
Taksowanie i informacye bezpłatni 
Zw racać się listownie i osobiście

,.A< J. Zofotr?!cki ‘
Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 
386. Firma egzyśt od 1855 r. 2Óoc

f!

JCr/SJ:

K«żk L K K d łf ISTNIENIU ■

n a j t a ń s z a  i n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n io w a

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA
DAJF ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 

*

18  t o n ć r  n ajseln lejszfch  pow ieści I rom ansó*
znakomitych autorów polskich

R s d s k t o r  I Y ąd R N C C i M ICHAŁ SYN O RAO ZK I.
B ie s ia d a  L it e r s o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­

nej, Chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu­
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego.*

B ie s ia d a  L i t e r a c k u  szczególnie uwzględnia d a le  je  o jc z y s t e  
a w ła s z o z a  p o r o e b io r o w e  i p a m ię tk ł  n a r o d o w e .

B ia a ia d a  L i t e r a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romaosów
otrzymują Da K p ła tn la  wszyscy prennmeratorzy

W roku 1912 damy znakomitą powieść Mich iła Czajkowskiego , , S t e -  
tu n O T n rn le o k l11, w zupełności, bez żadnych skróceń, powieść Bolesła- 
wlty „ Z a g a d k i" ,  osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowklego, Łoziósk ego, Kaczkowskiego. Przybo^owsklwgo Wilczyńskiego 
Yiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 1 arcydzieła innych outorów 
Z tycn dodawanyeb zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się dc» 
b a ro w a  b ib lio te k a  t r w a łe j  w a r t o ś o i,  kształcąc* derce i umysł.

W A R U N K I P I  K N T IM T R A T Y

mm U a r a a a w la i a *  p ra w in c y F i

wydaw nictw o „ T - w a  K r a j o z i s a ł w e z a g o * 1 .

 ̂Cena dla prenum eratorów „Dziennika K ijcw ukiepo"! 
bez opraw y rb. 5 .2 5
w ozdobnej opraw ie ,  6 .73  

I Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 .  4 9 10  2

mmm * # * # » • • • • #

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 6 
.  3
.  1 kop. 50

R ocznie
Półrocznie
Kwartainie

rb. 8
4
2

Za granicą rocznie rb. *o

O p ra w a  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskami na tle Darwnem, dodawa­
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., ia  to­

mów 2 rb.

Na ó ę d a a la  a d a a ln la t r a o y a  w y s y ł a  n a m « e o k * s * w y  b a a p ła ln le

AdreS redakCyl I adminiatracyl: ( a r a t a w s ,  P io e  W a ra a k l NT 4

Telefon żó ąg-ak

Precz z rękami!
.intsir

bez chlorku, bez sod
sa m

p ia r z m
b is  l i z n ę

bez osydła. Po go 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieiizu^

p r z e d z i w n e j  
b i a ł o ś c i .

Żądajcie wszędzie 
Paczka 29 kop.

Fołudniowo - Rosyisk 
1 -wa Handlu Tows 
rami Aptecznymi w 

K iio w ie  vio8

7  k o p  Ś L F . C Z I E  7  k o p
Królewskie świeżego połowu ma 
łos 1 me, o dclikat. imaku, i s iy  
gatunek 7 koo. s tuka. Pus-ka — 
10  sz i getunku 3 O k., 2 g j  ga 
tun, 6 5  k. Za pusztę zwraca s ;ę 
ic kop Magazyn W a s ie k in , W.- 
Vt r.syikowska 8, tel. 36-1.8. i8u<

¥  U T l Z m  ******* Sotijowska 4. 
§  Znaczne rozszerzony
1 zaopatrzony w wielsi wyher naj 
rozin?'is7v( h futor: k a r a k u ły ,  k o ł-  
r * e - * e  i m u fk i po cenach bez 
wsp*łzawodn'Ciwa, o czem upraszć 
dę pr ekonjć. Przy magazynie spe- 
ovalna pracownia dla dobinania 1 
farbowania luter. 4394

S h b ł B t i - U o ł y h
P e n a y o ita t  dla chor. piersiowyeb 
D r a  A.' T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
ty  e a l y  r o k .  Sezon kumysowy od 
dn. 1 go maja do dr. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 2487

M b l t l l n  używane, nowe 
I T I C E J l w  stylowe i zwyczaj­
ne, bronzy, porcelrna, dywany, poi 
tyery ornz iLns rzeczy do un.ebfo 
wania pokojowego, nabyto na sezon 

w wielk:m wyborze.

Ceny p rzys tępne . $ETy
przekonać się

27 W.-Wasylkpffski 27
T e l e f o n  1 5 -3 8

Kzeczy okazyjne 
Ma TabacznEfeaa
lo ż n a  n a  r a t y . 3968

P o tr z e b n a

1 0 0  1 2 0  0 0 0
na dr gą zakładaą po banku w 
s ia r ę  b u d i e v  domu na centralo* j 
ul jy . P -śr  dnktwo dopuszczal- 

e, Oferty piśmiennie. Kijów, 
skfzynka poest 175. 4358

Kamisuiac-Podolski
Prenumeratę I « ,ło4zcnia do

„Dziennika Kljowsk:
p rzy jm u jąn ł 353

Pr P ru sIn o K K i (Skład fotograficzny 
i Księgarnia Polska 

p. Wł. Wlnarsklogo,

Mody P lissś
Plisow-ine spódnice w rozmaite za­
kładki i desenie. Wycinanie z ibków 
1 dekatyzowanie matrryi, p uszu, 
aksamitu na nowych maszynach, 
sorowadi&nych z ’ ?gr nicy dn. 18 
sierpnia r. b. E. NCŻNIKOW , Kresz 
czitvk 39 wprost Fanduklejowskiej. 
T e ltf m 31-8*-._________________ 43c5

K o ła  K o ­
b ie t  P o le k

Funduklejowska 26 ro. 1, 
założona w celu, by młodzież ucząca 
się i ludzie pracy niemający czasu 
na prowadzenie kuchni w domu— 
mogli być pewni, 2e m iją zdrowy 
pokarm, starannie ^rzyrządz ny na 
maśle i w  cenie kosziu Obiad 30 
kop.—w abonam- nr e 28 k. 36Ł.

4 r,o

Z D & L P T  LEŚ N IK
dyplom, zagrań.T'15 lat praktyki w 
pierwsz. majat wykonywa sumiennie 
1 tanio- taksacye lasów, peryodyczną 
nspekcyę sp awdzenie gospodarstw 
eśnych, zakładanie szkółek handl. 

i leśnych, sztuczną uprawę lasu. eks- 
oloatacyę i wyróbkę ma-eryałów, 
budowę tartaków zakładanie remiz 
Jla zwierzyny, planlacye łozy ko 
szykankiej j t. p. Kilów, Trzech- 
światit elska Nr 8 m. 8. Bronisław 
Szymański, 4110

P o s z u k u ją  p o s a d y  w biur-e po 
lak, kawaler lat 22, znający buctaal- 
teryę, świadectwo Szkoły I-l.ndlo- 
wej, z 3 letnią p aktyka Wiadotro- 
śM adresować: S . Terpiłowski i K. 
G ass. Kijów. Puszkinika 2. 4168

Kr- U f* r u / s  2 W *rszawy przjj- 
141  * W b L  W fl  muje roboty dzie­
cinne pal:*, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9 4181

fnnęaise dipl. cherche leę.
W itlka-Pcuwai- 

ra  25 m. 12 4278

W iolonczelista
(polit.) w>ż. I ur. udziela lekc. muz. 
Kuznieczn?. toi m. 17. A. B. 4297

Student-filo  o j  43 9
III kursu z W arszawy udz ela kere- 
petycy., wieloletnia praktyka; posia­
da doorze języki ątgrożytrK', ma :- - 
matyaę, r< syiskij polski. Adres: E - 
bik-Bulwar Nr 59 n. 8 A. P»” ’licki

Potrzeb­
ny pomocnik ekono-

M n  obznajmiony i  rachunkowością 
l i l a  kawaler. Wynagrodzenie 15 
rb. miesięcznie i urrzymanie. Slrze 
lecka Nr 2 m. P. Ołtarzi wskiego

43t5

Joung engiisli
lady eseper erced teaćher wanls les- 
son-! Poste-restante P. W. 25 4321

P n f r 7 f t * * n i f  ct> t piec, i-olak Ho 
I L Li a O u l i j  nauki w składzie
aptecznym A. ■ Bojnotuskiego. P:c- 

Nr 26.rezna

Tania Kuchnia

P o s z u k u ję  k u p n a  k ró w
baidzo mlecznych te az wycielonych 
wiadom cen i o vyd«jnosci mleka 
oroszę przysłać S, Tymińskiemu w 
Tulczynie pod. gub d. wł. 4320

Słowiańsic. ga rkuchn ia
O b ia d y  na śwież, k r ó w  maśle od g 
;  do 3 Obiad z 3 dań 40 koo , dla 
ucząc. s :ę rr>łcdz. 25 k. Wielka-Włn- 
dzimiersk* Nr 45 w podwórzu. 426;

PRA CO W N IA

suk isn  i kostyum ćw
jylaryi garanoy/skie;
vVielka-Po<fwalna 33 m 12. 4270

Do”sprzaii. k ro w y  m le e rn e ]  o-.iel 
i na ociel, na fermie w pobliżu Ki­
jowa. Krów tę. bunaj 1, koni 1 
Wiad, M.-Bl»gow. 1 1 2  m. 3 od g Fi 
do 5 pp. 4x28

Do w y n a ję c ia
Pokoje umeblowane miesięcznie i 
dziernie ze wszelkiemi wygodami, 
nowe umeblowanie, winda, elektr, 
wanna. Plac Bohdana Chnielmekie- 
go (Besaiabka) dom Nr 5, wejście 
frontowe, szwajcar wskaże. 4085

U m ie s z c z a n ie  d a  panienek, roz 
Huwa franc. i angiel. w domu, n a- 
żądanie Doważne zaświaderenia. 
W arszawa, Al. Jerezolimskie 54 m. 7.

4339

W Sniew aniu poszukuję
przychodzących lekcyi, mogę nawet 
od początków polskiego 1 rosyj-ikie- 
go Pocztu Otrewańska Nr 4 —6 4375

R l l ł u i r  " 1 siiończ. pro-
r » U i y i l "  g ;m ,  kursa buch., zna 
jęz. poi., ro s , niem. posz.' pos. w Ki- 
uwie lub na wyj. Troicki zaułek

6 m. 9 dla M. K. 4356

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia d»

„OzIonElka Kllwskisjjb"
przyjmuje 

kslągar. J  Zawadzkiego

W «łącznic z matnniaT.
1 litera’ ury ros. (wyprać d jje  lćk- 
cye siu lent metematycznego wydzia . 
łu kijowskiego uniwersytetu, /^yląń 
ska bi m. t. J, Gorczyca. 434-*

P o s z u k u ję  pa s a d y  nauczycielki 
do małycn dzieci tu lub na wsi. 

Skończ. 7 kł., języków nie mam. 
Funduklejowska 26—12 od g. 1 2 - 1 .

4343
a ły  p o k ó j z cal. utrz , nirdr., po 

szuk. stud. M.-Błag. 1 1 2 —16 .4  -46

n n r f t r l n i l #  2 małą rodzin4, wie- u y r u i r i  r  loletnią praktyką i
teoryą, posiadający dobrze wszelkie 
gałęzie w  zafres ogmaoictw* wcho­
dzące. Hodowla 1 nanasów, róż i k»r- 
łowatych drzew. Kupicl, w ołyń­
skiej guberi.ii, poste - restante J. 
Klysz. 4347

Xravcova poszukuje pra 
cy w doi-acli 
prywatnych po 

1 rb. dziennie. Bulicńska 36 m. 8
4251

Administratora
k r ó le w ia k ,  42 letni, szuka posady, 
akademia rolnicza, 20 letnia prakty 
ka, energia wybitna. JW ym -gam a 
nie wygórowane. Oferty: I.wów,
poste-restante „Administrator k ró le­
wiak za okazaniem kwitu inteiato- 
wego'1.________________________ ^£3 4

.lampo! • Wołyński
Prenumeratę

„C ziatan ik a  Kijowafc.**
przyjmuje

p. Mieczysław Św  iąct i
O g r o d n ik -p o z c z e la r z  gespodarz, 
znający dobr2e wszystkie gałęzie o- 
grodnictw*, poszukuje posady, żona­
ty lat 36 bezdzietny. Łaskawe ofer 
t\ oroszę ntdesłać do biura Rżvm. 
Kat T waDobrocz. Troicki zaułek 6 
dla S  F. 3495

C łllfla n t teohnoll>Ii poszukuje 
O IU U O IIL  kondjcyi na wsi, bliż- 
sie  i formaCye listownie p. Równo 
»ub. w ołjńska skrzyń, ^pocz. Nr 257 
ma;. Chocia, Bronisław Sypniewski.

4.38 c

O a o b a  e t e r g lo z n a  godna zaufa­
nia w wieku 35 lat, znająca > ię na 
gos 3Cdarstv-ie, grnntowna zsa joaość 
Kuchni, posiada chi bne świadectw a,* 
poszukuje samodzielnego prowadzt- 
nia gospodarstwa domowego przy 
o obie starszej. FoCzta Ryźanówka 
Kijowskiej gub. pos e-restunte „Ed 
mundzie" 4380

P f t j f ł l  M u o z n io a  doświadcz.,• UIlLuUlllł energiczna do niewiel 
kiego dworu. Pożadare szycie. O fer­
ty listowne z wymag. pei syą i ży- . 
ciorysen J* rasnoje, gub. pcdolska 
A. W. Darowski, lub o so t:ście. K i­
jów, Olgińs a 3 m, a, 4379

narzj S  bez środków do zycła
poszukuje pracy, skoń żyła 4 kRsy 
gimnazyum. Basejaa 1 1  m. 14. 4384

d ta lsy  S t a n i s ł a w  Z i s l i ś s k i . Drukżroi* Polikt w Kijowie, glicft K re u o re t jŁ  M 38


